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Przegląd Polityczny.
Do dzienników wiedeńskich telegrafują z P ra  

gi, że minister wyznań i oświaty polecił rektoro
wi uniwersytetu niemieckiego w P radze, aby 
wszelkie czynności z teologicznym wydziałem, któ
rego słuchacze należą do obu narodowości, zała
twiał tylko w języku łacińskim, a to w celu uni
knięcia zatargów mogących powstać przez uży
wanie języka niemieckiego. Wiadomo, że czeski 
uniwersytet w Pradze nie ma osobnego wydziału 
teologicznego, i że słuchacze narodowości czeskiej 
odbywają studya teologiczne na starym uniwer
sytecie.

Bohemia donosi, że zaraz po zakończeniu obrad 
delegacyj wspólnych, ks. Lobkowitz, marszałek 
krajowy czeski, złoży swój mandat poselski.

W  sporze o prawidłowość postępowania w wy 
horach większej posiadłości na Morawie chodzi o roz
strzygnięcie kwestyi, czy głos je dnego z właścicieli 
dóbr, który zawarł był już umowę o sprzedaż 
swych dóbr, ale jeszcze kontraktu nie podpisał, 
był uprawnionym do głosowania, czy nie. W ła
ścicielem dawnym był bar. Zawisz, nabywcą hr. 
DubBky.

W  Sejmie węgierskim motywował Tisza wmo 
sek swój w sprawie kroackiej. Przemówienie jego 
zrobiło dobre wrażenie. Umocowanie rządu do u- 
chylenia obecnych godeł zdaje się być niewątpli- 
wem, a usposobienie panujące obecnie w gro
nie posłów kroackich obudzą nadzieję, że skoro 
tylko nastąpi załatwienie sprawy godeł na drodze 
administracyjnej, deputowani kroaccy zaczną za
raz brać udział w obradach węgierskiego.

Dziennik Daily News zamieścił niedawno sen
sacyjną wiadomość, że Turcya zaniepokojona 
działaniem agitatorów austryackich w okolicy So- 
lunia (Salonichi), z których kilku już aresztowa
no, i koncentrowaniem wojsk austryackich pod 
Nowym B azarem , zamierza ogłosić w prowin- 
cyach macedońskich stan oblężenia. Kaczka ta 
zdradza tak  widocznie cechę tendencyjnego zmy

ślenia, że mogła być zupełnie ignorowaną. Mimo 
I tego Fremdenhlatt zaprzecza tym wieściom jak- 
I najkategoryćzniej i oświadcza, że są czczym wy- 
j mysłem.

Ostatnie zajścia w Paryżu stworzyły we Fran 
cyi bardzo poważną sytuacyę, której rezultatów 
nie można na razie obliczyć. Cały rząd francuski, 
nie wyłączając nikogo, odpowiedzialnym jest za 
te skandaliczne w ypadki: Greyy z powodu roli, 
jaką odgrywa zięć jego Wilson; Juliusz Fcrry, po
nieważ zaprosił króla],do P aryża, a nie postarał 
się o środki, któreby mogły zapobiedz demonstra- 
cyi, a wreszcie jenerał Thibaudin, który demon
stracyjnie unikał króla, obrażając przez to kole
gów swych w ministerstwie i armii.

W  kołach berlińskich* w- styczności z rządem 
zostających* panuje przekonanie, że zaraz po o- 
twarciu sejmu pruskiego, przedłożoną mu zosta
nie nowa ustawa kościelno - polityczna. O treści i 
doniosłości jej niema jednak dotąd żadnej szcze 
gółowej wiadomości.

Na powitanie króla Milana zgromadzili się na 
dworcu kolei]m inistrow ie, ciało dyplomatyczne 
i znaczna ilość deputowanych, nawet radykal
nych. Nie było tylko Risticza i żadnego z jego 
stronników. Lud belgradzki zebrał się tłumnie i 
witał króla serdecznie.

Kiedy król, po przyjęciu dymisyi ministerstwa 
Piroczanacza, polecił Kristiezowi utworzenie no
wego gabinetu, zawieszono posiedzenia skupezy- 
ny, aż do chwili utworzenia nowego gabinetu, 
którego skład podał nam już wczorajszy tele-

g Że przez zmianę ministerstwa* niema nastąpić 
zmiana dotychczasowej polityki serbskiej, widać 
to z listu pełnego uznania, który król serbski na
pisał do Piroczanacza. Po energii K risticza, po
łączonej z zimną rozwagą, i po jego bezstronno
śc i, spodziewają się w Belgradzie pomyślnego 
zwrotu w usposobieniu nawet radykalnych depu
towanych.

W ymiana notyfikacyj konwencyi a quatre, k tó
ra miała nastąpić dnia Igo b. m., odłożoną zo
stała dla zachodzących trudności do 15go b. m

Z Zofii donoszą do Pol. Corr., że Jonin intry 
gu]6 przeciw księciu bułgarskiemu wbrew instruk- 
cyi, jaką podług półurzędowych doniesień z P e 
tersburga miał odebrać. Najprawdopodobniejszej 
jest, że instrukcye poufne, jakie odebrał, różnią 
się od urzędownie ogłaszanych.

Z Konstantynopola telegrafują do Standards, 
że Niemcy starają się obecnie zawrzeć sojusz 
z Turcyą, wobec gorączkowej czynności, jaką dy 
plomacya rosyjska rozwija w Stambule.

Sejm.
Sprawozdania sejmowe

9 te posiedzenie dnia 2 października 1883.

M a r s z a ł e k  otwiera posiedzenie o wpół do 
dwunastej. Sekretarz Badeni odczytuje spis pe
tycyj: „ ,

Gmina miasta Krakowa przez p. W eigla o sub 
wencyę dla Muzeum narodowego sztuki w Kra

kowie. Gmina miasta Krakowa j. w. o subwen- 
eyonowanie kursów praktycznych robót ręcznych 
i nauk handlowych dla kobiet. Zarząd główny Tow. 
pedag. p. p. Wierzbickiego o subwencye dla szko
ły przemysłowej w Tarnowie. Zarząd główny Tow. 
ped. jak wyżej dla szkoły przem. w Sokalu. Za
rząd główny Tow. ped. j. w. dla szkoły wyro
bów drewnianych w Stanisławowie. Zarząd głow. 
Tow. ped. j. w. dla szkoły przem. w Drohoby
czu. Zarząd głów. Tow. ped. j. w. dla szkoły 
przem. w Przemyślu. Gmina Przemyślany p. p. 
Romana Potockiego o pobór myta na rzece Gniłej 
Lipie. Tow. polit. lwowskie p. p. Małeckiego o 
przyznanie każdemu rektorowi szkoły polit. głosu 
wirylnego w Sejmie. Wydz. now. w Skałacie p. p. 
Koziobrodzkiego o zaprowadzenie szybkowozu ko
lej. na rucie Borki, Grzymałów, Skałat, Tłuste. Gal. 
Tow. kred. ziemskie p. p. Russoskicgo o utrzy
manie przysługujących mu przywilejów przy za
prowadzeniu projektowanego podatku rentowego 
Petycya nauczycieli szkoły real, w Krakowie p 
p. Stanisława Tarnowskiego o podwyższenie płac.

Petycye te poodsyłano do odnośnych komisyj,
* uchwalono na wniosek p. Romana P o t o c k i e -  
g o, załatwić petycyę gminy Przemyślany w ciągu 
bieżącej sesyi. Odczytuje też sekretarz Badeni 
wniosek p. Seweryna Ilenzla zawierający zmianę 
3jV 19 i 33 ordynacyi wyborczej gminnej. Na
stępnie zawiadamia M a r s z a ł e k  Izbę, że korni- 
sya dla kas pożyczkowych ukonstytuowała się, 
obierając prezesem ks. Adama Sapiehę, zastępcą 
p. Smarzewskiego, a sekretarzem Skałkowskiego.

Z porządku dziennego odczytuje p. W e r e -  
s z c z y ń s k i  sprawozdanie W ydziału kraj. o po
trzebie uchwalenia dodatkowego kredytu na po
krycie niedoboru z r. 1882, zaznaczające, że źródło 
niedoboru tkwi w nadzwyczajnie niekorzystnej ró
żnicy między preliminowaną przez Sejm (2,787.750), 
a rzeczywiście wpłaconą kwotą. Różnica wynosi 
207.988 złr., a W ydział żąda tylko 97.000 złr., tak 
z powodu zaprowadzonych oszczędności, jak  i 
dlaftego, że nawet mimo tak niekorzystnej różnicy 
między preliminowaną na rok 1882, a rzeczywi
ście wpłaconą kwotą dodatków krajowych, za
mknięcie rachunków za ten rok nie byłoby się 
skończyło niedoborem, gdjby  Wydziałowi krajo
wemu oddane zostały do dyspozycyi pozostałości 
z rachunków za lata ubiegłe. Wynosiły one ra
zem 164 020 złr. 43 ct., a więc przewyższały wy
kazaną kwotę niedoboru o 67.058 złr. Z tej po 
zostałości jednak Wysoki Sejm zeszłoroczną 
chwałą finansową przeznaczył 160.000 złr. na po
krycie wydatków budżetu na rok 1883, a tern sa
mem odjętą została Wydziałowi krajowemu mo
żność pokrycia niedoboru z roku 1882 bez odno
szenia się do Wysokiego Sejmu.

W tej chwili W ydział krajowy znalazł się wobec 
niewątpliwego już niedoboru bez żadnych środków 
pokrycia i uważa przedstawienie tego stanu rze
czy za obowiązek oględnej i troskliwej gospo
darki, a pokrycie niedoboru kredytem dodatko 
wym za konieczność finansową.

Wysoki Sejm raczy przeto uchwalić:
„Na pokrycie niedoboru z roku 1882 wstawia 

się w budżet na rok 1884, jako kredyt dodatko
wy kwotę 97.000 złr.“

Odesłano do komisyi budżetowej.
Sprawozdanie W ydziału kraj._ w przedmiocie 

przemysłu domowego i rękodzielniczego, odśsłano 
do komisyi gosp. kraj. ,

Z kolei zabiera głos p. C z e r k a w s k i  w spra
wie projektu ustawy o zakładaniu publicznych 
szkół ludowych. Na wstępie sądzi mówca, że by
łoby „uprzedzeniem/' mniemanie, iż projekt jego 
ustawy różni się zasadniczo z projektem wniesio

nym przez W ydział krajowy. Zasady obu pro
jektów są te same, a tylko podjęto tu  nowe, które 
uzupełniają niejako projekt W ydziału krajowego.

I  jeden i drugi dąży do ulepszenia szkolny 
ctwa krajowego, którego braki czują wszyscy. 
W ładza wykonawcza szkolna działała jednak w 
tym kierunku, lecz działała w duchu ustawy, 
głównie zaś punktu normującego, że przed za
kładaniem nowych szkół, należy przedewszy- 
stkiem organizować już istniejące — i bądź co 
bądź, rozwój szkół odbywał się — choć stopnio
wo i powoli. Rozwój taki stopniowy zgadzał się 
nawet ze stanem finansów /  obawą o  ̂ brak do
brych nauczycieli. Lecz kierunek taki nadający 
pierwszeństwo organizacyi szkół, był przesadnym 
i jednostronnym, choć organizowanie istniejących 
jest równie dobrem jak  zakładania szkół nowych. 
Ażeby więc nie popaść w przesadę ani w je 
dnym, ani w drugim kierunku, a przecież odpo
wiedzieć niezbędnym wykazanym potrzebom — 
już 'zeszłoroczna komisya szkolna wypracowała 
projekt, którego najważniejszą stroną było wysu
nięcie na pierwszy plan zakładanie, a zepchnię
cie na drugi reorganizacyi szkół. Obawiano się 
bowiem słusznie, że nagłe, zupełne wstrzyma
nie ulepszania szkół już istniejących, mogłoby 
wywołać zupełną ich dezorganizacyę, a pozmej 
i brak nauczycieli, gdyż młodzież wychodząca 
ze seminaryów, zniechęcona brakiem m iejsc, rzu
ciłaby się na inne pole.

Podnosi mówca dalej, że władza szkolna za
kładała i nowe szkoły — że jednak powstało 
ich zaimało w stósunku do kosztów wyłożonych. 
Przyczyną zaś tego złego — na które słusznie 
utyskiwano, były — raz pewne nieporządki admi
nistracyjne —  a powtóre wadliwa, orgamzacya 
Rady szkolnej krajowej. Lecz jeżeli Rada rozpo
rządzająca funduszami, zawiniła złem ich użyciem, 
to W ydział krajowy, którego Członek zasiada 
w Radzie, powinien był czuwać nad ich; dobrem, 
skoro nijmi administruje. Nie wątpi jednak, że 
energiczna ingereneya tak ze strony W ydziału 
jak  i w ładzy/ wprowadzi korzystne w tym wzglę
dzie zmiany, a szkolnictwo rozwinie się w nale
żytym stopniu. Po mającej się wkrótce ukonczyc 
reorganizacyi — która, jak  mówcy wiadomo, przy
niosła przecież wiele pożytku, nastąpi zakładanie 
szkół nowych. Ażeby zaś przyspieszyć to zada 
nie, nie stając w sprzeczności ze środkami, jakńni 
kraj rozporządza — rzuca myśl tworzenia szkół 
tymczasowych, zbliżających się o ile możności do 
szkól etatowych. Myśl ta  uzupełnia podobny 
wniosek projektu Wydz. kraj., żądający bez
względnego tworzenia szkół, z pominięciem pra
wie, jakkolwiek bądź, niezbędnych dzisiaj prawi
deł postępowej pedagogiki. Projekt mówcy jest 
właściwie dziełem zeszłorocznej komisyi szkolnej 
i później zwołanej ankiety. — Zebrani tam lu
dzie fachow i, obznajmieni ze stosunkami kraju, 
i gorący patryoci — obmyślili rzecz , którą m ó
wca oblekł tylko w formę ustawy. Jedną nowosc 
widzi w projekcie W ydz. kraj. Jest nią zamie
rzony w tej pracy współudział władz autono
micznych. Sam, zwolennik jak  najszerszej auto
nomii, wita tę nowość z radością, i życzy, by się 
dała wprowadzić w życie. _ , . ,

Porusza też poseł uchwaloną w Radzie pań
stwa nowellę szkolną — wyjednanie przez dele- 
gacyę daleko sięgających atrybuoyj dla Galicyi — 
i wynikającą ztąd możność i potrzebę korzysta
nia z nich przez uchwalenie stosownej ustawy, o- 
partej na zasadach przez ankietę opracowanych. 
Następnie dając obraz szkół, jakiemi byc powin
ny, wykazuje pożyteczność szkół wydziałowych, 
których organizacya jest wadliwa. W dając się bo

wiem w szczegóły, straciła cechę wykształcenia 
w kierunku ogólno-praktycznym, a szkoły prze
mysłowe, mające na celu inne zadanie, me zdo
łają temu zaradzić. Zaznaczając zaś w końcu, ze 
projekt jego ustawy daje praktyczne i zgodne 
z postępem czasu wskazówki, jak  szkoły te pod
nieść do wyżyny ich wielkiej pożyteczności — 
wnosi odesłanie projektu do komisyi szkolnej, co 
Izba uchwala wśród oklasków.

Następniepos. T y s z k i e w i c z  motywuje wnio
sek o wyjednanie u Rządu, aby 8P»dk* “ ®.p"®" 

[noszące 500 złr. były wolne od nalezytości pr 
wnych; odesłano do komisyi prawniczej.

Po odczytaniu przez p. Goldmana sprawozda 
komisyi budżetowej o zamknięciu rachunków za 
r. 1881 funduszu krajowego, oraz funduszów, up 
sażonych ze skarbu krajowego lub budżetem ob
jętych, zabiera głos p. A n t o n i e w i c z .

W  sprawozdaniu komisyi znalazł mówca w mi
ku miejscach krytykę gospodarki W ydziału kra
jowego, co go mocno cieszy, gdyż dotąd z kry
tyka taką, którą uważano notabene za krok nie
polityczny, występowali do roku 1877 tylko Ru- 
sini, a później „biały kruk" br. Krukowiecki. Ko
misya nigdy L Idąc za większością, komisya uwa
żała W ydział krajowy za „Palladium , lub falan
gę, silniejszą od „macedońskiej". Krytyka zas 
dzisiejsza komisyi* dotyczy wydatku zamieszczo
nego przez Wydz. w niewłaściwej rubryce, przy pos.. 

[„budowa gmachu sejm .!“ Choć jednak cieszy się, 
że komisya wytknęła W y d z i a ł o w i  krajowemu n ie
właściwość takiej manipulacyi, i choc me wystę
puje w duchu opozycyi, gam budowę gmachu 
jej koszt, narzeka na brak rachunków i stawia
w końcu wniosek, aby:

1) W ydział krajowy me tworzył sobie w przy
szłości dowolnych rubryk i pozycyj, lecz trzymał 
się ściśle budżetem objętych, i

2) aby przedłożył jak  najrychlej zamknięcie ra 
chunków budowy gmachu sejmowego.

P . P i ę t r u  s k i  wyjaśnia, jako referent budowy 
gmachu, że jeżeli komu, to Wydziałowi krajowe
mu zależy na rychłem zamknięciu rachunków do
tyczących budowy, i gdyby było możebnem, uczy
niłby to bez wezwania. Rachunki jednak tak wiel
kiej'budowy, nie są łatwe do zestawienia, tem- 
bardziej, że' kilku przedsiębiorców stawiają mniej 
lub wiecej usprawiedliwione żądania dodatkowe. 
Nie można zaś zbywać tej sprawy lekko, dla do
godzenia życzeniu pojedynczych osobistości, oo 
się zaś tyczy samej budowy i jej koszta, wcho
dzenie takie’ w meritum rzeczy jest przedwczesne, 
i dokąd W ydział rachunków nie zdał i me umo
tywował — nieuzasadnione.

Poseł X. S i e c z y ń s k i ,  wyczytawszy w sprawo
zdaniu komisyi budżetowej, że wydatki na szupas- 
nictwo wzmagają się, szuka przyczyny tego, i 
znajduje ją  raz w wadliwości ustawy szupasowej, 
a w drugim rzędzie w stratach, — jakie fundusz 
szupasowy ponosi z powodu, że naczelnicy gmin 
będący oraz naczelnikami stacyj szupasowych 
dopuszczają się często malwersacyi.

Zabiera głos sprawozdawca p. G o l d m a n .  lNa 
uwagi p. Antoniewicza, dotyczące budowy gma

c h u  Sejmowego, odpowiedział już p. Pietruski, 
pozostaje więc tylko mówcy do podniecenia ta  
okoliczność, iż choć nie może przesądzać z gory, 
jak komisya będzie się zapatrywać na rachunki 
W ydziału'krajowego, może dziś przeciez powie
dzieć, że je  uzna bez względu na kwotę wydatku. 
Trudno bowiem wymagać, aby W ydział krajowy 
z obawy przekroczenia kwoty preliminowanej, 
pozostawił był budynek nieskończonym. Przed
wczesną była też radość p. Antoniewicza, z po
wodu, jakoby się znalazła nareszcie komisya bud-

OGNIEM i MIECZEM.
POWIEŚĆ

przez
H en ryk a  Sienkiew icza.

(74)
Tom drugi.

(Ciąg dalszy).
Natomiast u nóg pana Zagłoby leży pułkowa 

chorągiew zaporozka. Widocznie uciekający Ko
zak cisnął ją  ta k , że drzewcem wsparła się na 
ramieniu pana Zagłoby, a płachtą pokryła mu 
^łowę«

Ujrzawszy to wszystko i zrozumiawszy dokła
dnie, mąż ów oprzytomniał zupełnie.

— A h a! — rzekł —  zdobyłem chorągiew. Jakto i 
możem jej nie zdobył? Jeśli justycya nie polegnie 
także w tej bitw ie, tedy pewien jestem nagrody. 
O chamy! szczęście wasze, iż mi się koń rozparł. 
Nie znałem się, m niem ając, iż fortelom mogę m 
fać w ięcej, niż męztwu. Mogę się do czegoś wię
cej w wojsku przydać, niż do zjadania sucharów. 
O dla Boga! znowu tu jakaś wataha leci. Nie 
tędy psubraty! nie tędy!! Zeby tego konia wilcy 
zjedli! B ij! zabij!

Istotnie nowa wataha Kozaków gnała ku panu 
Zagłobie, wyjąc nieludzkiemi głosam i, a na kar
ku jej siedzieli pancerni Polanowskiego. I  byłby 
może pan Zagłoba znalazł śmierć pod kopytami, 
gdyby nie to, że husarya Skrzetuskiego wytopi
wszy tych, za któremi szła w pościgu, wracała 
teraz by wziąść we dwa ognie owe nadbiegające 
oddziały. Co widząc Zaporożcy, rzucili się w wo
dę, na to tylko, by uszedłszy mieczów, znaleśc 
śmierć w błotach i głębokich dołach. Inni, którzy 
padli na kolana, błagając o litość, marli pod cię
ciami. Pogrom stał się straszliwy i powszechny, 
ale najstraszliwszy na grobli. W szystkie oddziały, 
które ją  przeszły, zostały starte w owem półkolu, 
utworzonem przez wojsko książęce. Te, które je- 
Bzcze nie przeszły, ginęły pod nieustającym o

gniem armat W urcla i salwami piechoty niemie
ckiej. Nie mogły iść naprzód, ani w ty ł, gdyż 

irzywonos wganiał coraz nowe pułki, które^ pcha- 
ąc się, prąc idących przed sobą, zaparły jedyną 

c rogę ucieczki. Rzekłbyś, Krzywonos zaprzysiągł 
sobie wygubić własnych ludzi, którzy stłaczali się, 
dusili, bili się pomiędzy sobą, padali, wskakiwali 
w wodę po obu stronach — i tonęli. Z jednego 
końca czerniały masy uciekających, z drugiego 
masy idących naprzód, w środku góry i wały tru- 
lów jęk i, krzyk pozbawiony dźwięków ludzkich, 

szał*strachu, zamieszanie, chaos. Cały staw za- 
lełnił się trupami ludzi i koni. W ody wystąpiły 

z hrzegów.
Chwilami działa milkły. Wówczas grobla na 

kształt paszczy arm atniej, wyrzucała tłumy Za
porożców i czerni, które rozbiegały się po poł- 
colu i szły pod miecz czekającej na nie jazdy, 
a W urcel poczynał grać nanowo, deszczem że
laza i ołowiu zamykał groblę, wstrzymując przy
pływ posiłków.

W  tych krwawych zapasach upływały całe go
dziny. . , ,  . . . . ,

Krzywonos wściekły, spieniony, jeszcze me da
wał za wygranę i rzucał tysiące mołojców w pa
szczę śmierci. ,

Po drugiej zaś stronie Jerem i, ubrany w sre
brne blachy, stał konno na wysokiej mogile, zwa
ne, za owych czasów Krużą mogiłą — i patrzył.

Twarz miał spokojną, wzrok jego ogarniał całą 
groblę, staw, brzegi Słuczy i biegł aż do miejsca, 
I  którym owity w błękitnawą mgłę oddalenia, 
stał olbrzymi tabór Krzywonosowy. Oczy księcia 
nie schodziły z tego zbiorowiska wozow, nakomec 
zwrócił się 'do grubego wojewody kijowskiego i

rZ—ł Dziś już nie zdobędziemy taboru.
— Jak to ?  W . K. mość chciałbyś... i
— Czas prędko leci... Zapozno. Patrz wasza

mość, oto i wieczór. .
Istotnie od chwili wyjazdu harcowmków, bitwa 

podsycana uporem Krzywonosa, trwała juz ta 
długo, że słońce miało czas przebiegnąć cały swój 
łuk codzienny i kłoniło się ku zachodowi. Lekkie, 
wysokie chmurki, zwiastujące pogodę, a rozpro
szone jak  stada białorunych owieczek po niebie 
poczęły się czerwienić i schodzić gromadami z pó

niebieskich. Dopływ kozactwa do grobli ustawał 
zwolna — a te pu łk i, które już wstąpiły na nią, 
cofały się w popłochu i nieładzie.

Bitwa kończyła s ię , a kończyła dlatego, iż roz- 
żarte zgraje opadły w końcu Krzywonosa, woła- 
ąc z rozpaczą i wściekłością:

  Zdrajco! wygubisz nas! Psie krwawy! Sami
cię zwiążem i Jaremie wydamy, a tak  życie ku- 
fiemy. Na pohybel tobie, nie nam!

— Jutro wydam wam kniazia i całe wojsko, 
albo sam zginę! — odpowiadał Krzywonos.

Ale spodziewane to j u t r o  miało dopiero na
stąpić, a obecne d z i ś  było dniem pogromu i klę
ski. Dziewięć tysięcy najdzielniejszych niżowych 
mołojców i czerni poległo na polu bitwy, lub po
topiło się w stawie i w rzece. Blizko dwa tysiące 
wzięto w niewolę. Poległo czternastu pułkowni
ków, nie licząc sotników, essaułów i rozmaitej 
starszyzny. Drugi po Krzywonosie wódz P ułjan  ży
wcem, lubo ze strzaskanemi żebram i, dostał się 
w moc nieprzyjaciół.

— Jutro wszystkich wyreżem! — powtarzał 
Krzywonos — Gorzałki ni jad ła  pierwej w gębę
nie wezmę! .

A tymczasem w przeciwnym obozie rzucano 
zdobyte chorągwie pod nogi strasznego księcia. 
Każden ze zdobywców ciskał swoją, tak, iz utwo
rzył się z nich stos niemały, było bowiem wszy
stkich czterdzieści. A  gdy z kolei przechodził pan 
Zagłoba, zwalił swoją z taką mocą i hukiem , ze 
aż ratyszcze pękło, co widząc książę, zatrzymał

g° i PAy waść to własnemi rękami zdobyłeś ów 
znak ?

— Do usług W aszej Książęcej Mości.
 Widzę tedy, żeś nietylko U lises, ale i A-

ch1̂ 0 p r0Bty j a kołnierz, jeno pod Aleksandrem
Macedońskim służę. . . .

— Ponieważ lafy waśc me bierzesz, niechże ci 
skarbnik jeszcze dwieście czerwonych złotych za 
tak cnotliwy twój proceder wypłaci.

Pan Zagłoba za kolana księcia chwycił i rzekł:
— W asza Książęca Mość! większa to łaska, 

niż moje męstwo, które radeby się we własnej 
modestyi ukryć.

Zaledwie widzialny uśmiech błąkał się po czar
niawej twarzy pana Skrzetuskiego; ale rycerz 
milczał, i później nawet ani księciu, ani nikomu
0 niespokojnościach pana Zagłoby przed bitwą 
nie wspomniał; zaś pan Zagłoba odszedł z miną 
tak sierdzistą, że widząc go żołnierze z pod in
nych chorągwi, pokazywali go palcam i, mówiąc:

— Ten ci to je s t,  co dziś najwięcej doka
zywał. .

Noc zapadła. Po obu stronach rzeki i stawu 
zapłonęły tysiące ognisk, i dymy jak  kolumny 
wzniosły się ku niemu. Strudzony żołnierz krze
pił się jadłem, gorzałką, lub ducha sobie do ju 
trzejszej bitwy dodawał, opowiadając czyny dzi
siejszej ; ale najgłośniej rozprawiał pan Zagłoba, 
chwaląc się tern , czego dokazał, i tern, czegoby 
mógł dokazać, gdyby mu się koń nie był roz
parł.

 Już to mówię waszmościom — rzekł zwra
cając się do oficerów książęcych i do szlachty 
z pod chorągwi Tyszkiewicza — że wielkie bitwy 
dla mnie nie now ina; doświadczyłem ich niemało
1 na Multanach i w T urczech , ale żem pole za
leżał, bałem  się... nie nieprzyjaciół, bo ktoby się 
tam chamstwa bał!... ale własnej zapalczywóści, 
gdyż zaraz m yślałem , iż mnie zbyt daleko u- 
niesie.

— Jakoż i uniosła waści
— Jakoż i uniosła. Spytajcie pana Skrzetu

skiego. Jakem  tylko ujrzał pana W ierszuła, pa
dającego z koniem , zaraz chciałem, nie pytając, 
na pomoc mu skoczyć. Ledwo mnie towarzysze 
powstrzymali.

  T ak jest! — rzecze pan Skrzetuski — mu
sieliśmy waści hamować.

  Ale! — przerwał Karwicz — gdzież jest
W ierszuł ?

— Pojechał już na podjazd; nie zna on spo
czynku. ,

Uważcie tedy mości panowie — mówił pan 
Zagłoba, niekonteńt, że mu przerwano opowiada
nie — jakom  tę chorągiew zdobył!...

— To W ierszuł nie ranny ?— pytał znów Kar-
wicz- . , , , . • i  ...Nie pierwszą to już zdobyłem w życiu, ale
żadna nie przyszła mi z taką pracą

— Nie ranny, jeno potłuczony — odpowiedział 
pan Azulewicz, T atar — i wody się nałykał, bo
padł głową do stawu.

— To się dziwię, że ryby me pozdychały — 
rzekł z gniewem pan Zagłoba — bo od takiej 
ognistej głowy musiała się woda zagotować...-

— W szelako wielki to kawaler.
— Nie tak  zbyt wielki, skoro dość było na 

niego pół-Jana. Tfu! z waszmościami dogadać się 
nie można. Moglibyście się też odemnie nauczyc,
ak zdobywać chorągwie na nieprzyjacielu...

Dalszą rozmowę przerwał młodziucnny pan A k- 
sak, który w tej chwili zbliżył się do ogniska.

— Nowiny przynoszę waszmościom ! — rzekł 
dźwięcznym, półdziecięcym głosem.

— Niańka pieluch nie uprała, kot mleko zjadł 
i farfurka się stłukła — mruknął pan Zagłoba.

Ale pan Aksak nie zważał na tę przymowkę 
do swego chłopięcego wieku i rzekł:

— Pułjana ogniem pieką...
— Będą psi mieli grzanki! — przerwał pan

— ... I  czyni zeznania. Układy zerwane. Pan 
z Brusiłowa mało nie szaleje. Chmiel idzie z całą 
potęgą w pomoc Krzywonosowi.

— Chmiel? cóż to Chmiel? kto tu  sobie co 
robi z Chmielą? Idzie Chmiel, będzie piwo, be
czka ortę. Drwimy z Chmielą —- trzepał pan 
Zagłoba, tocząc przytem groźnie i dumnie oczy-
ma po obecnych. _

— Idzie więc Chmiel; ale Krzywonos na mego
nie czekał i dlatego przegrał....

Grał duda, grał, aż kiszki przegrał...
— ...Sześć tysięcy mołojców juz jest w Mach-

nówce; wiedzie ich Bohun. . -
— Kto? k to ?— spytał nagle zgoła innym gło

sem Zagłoba.
— Bohun.
  Nie może b y ć !
— Tak zeznaje Pułjan.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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Podany w tej chwili do laski marszałkowskiej ' ^ k t ó  w szcze? ÓInoś.ci co do Pierwszej jego czę- sposób, abyzastępować w robocie ludzi, którzy już tę L ości podburzania i podsz^zuwania^ SW6J ^  

wniosek p. Merunowicza i towarzyszy odczytuie !?!’• i? ą ° ® miałem zaszczyt przedstawić; I szkołę praktyczną przebyli, i do właściwej pracy
sekretarz Badeni. 3 3 y J moznaby mi powiedzieć: wszak jesteś sam r e f e -U  uzdolnieni i powołani. Toż upadać musi nasze

Wniosek ten ma na celu wyjednanie u rządu śe”1 dla procedury- cywilnej w D bie posłów Rady Isądownictwo w tych warunkach coraz więcej, bo 
aby przy wprowadzaniu nowego kodeksu karne- w  T ’ a Procedura cywilna może coraz mniej czasu mają młodzi urzędnicy sądowi,
go, utworzono tak zwane kolonie rolnicze karne ‘ T V  ? j  Ua ^  w Radzie państwa; aby pomyśleć o wykształceniu własnem; bo wy-

w  . , . > n d-° Se']mu. z H  sPraw^ ? Gdy- magają od nich, aby pracowali tak, jak  ci, co po
W n i o s k i .  |oym  miał nadzieję ze istotnie w Wiedniu uzy-1 kilkunastu latach służby w sądach są rutynowani. Mu-

Wysoki Sejm raczy uchwalić: • Przyj?ci® Projekt rządowy procedury cywil-1si tedy nastąpić koniecznie wyrównanie wyjątkowe-
Ustawa z d n ia . . . .  obowiązująca w Królestwie £ JZi eTał b 3 ^ onarchii obowiązu- go stanu, jaki_ istnieje w GaUcyi, liczba sądów

Spraw y krajow e.

Galicyi i LodomeVyV z W id B S ff  n i e e r a ł Z m czasu Wysokiemu S ejfow i w Galicyi musi być t w i ę k s z o ^ l  j e S  S
kowskiem, o zarządzie gminnych kass pożyczko-1 “  Z  ^ ! !  I ! fL „ aJ ;„®7 ya ■,est teg° rodzaju, |  stąpić musi, to niechże zarazem nastąpi zasa.
wych.

Czytamy w Gazecie Narodowej:
Ż ą d a n i a  R u s i n ó w .

„Powiedżcre, czego chcecie, a  będziem z w a m i I mi§dzy stronnictwem liberalnem, łudząc je  przy 
p a k to w a li. .. ."  W te n  sposób zwracaliśmy się n ie -1  rze,c z f m e m  z a Pro w a d z e n ia  k o n s ty tu c y i ,  z drugiej

Polit. Corr. otrzymała z pewnego konserwaty
wnego źródła z  Bułgaryi następującą korjespon- 
dencyę, rzucającą jasne światło na ostatnie wy
padki "w Bułgaryi:

„Aby zrozumieć obecną sytuacyę w Bułgaryi, 
należy cofnąć się nieco w tył. Po~wyjeździe ks. 
Aleksandra do Konstantynopola, Aten, Czarnogó
ry i Moskwy, rozpoczęli jenerałowie Sobolew i 
Kaulbars jednać sobie zwolenników w Bułgaryi, 
między żywiołami bardzo podejrzanemi, które po 
oswobodzeniu Bułgaryi zewsząd tam napłynęły, i

Zgodnie z uchwałą Sejmu mego Królestwa Ga- J S  
hcyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra- S T  
kowskiem rozporządzam, co następuje: |te  ’

atoli charakteru kass samoistnych.
Zarzad ten sprawuje W ydział 

dług instrukcyi przez W ydział krajowy 
zumieniem z c. k. Namiestnictwem 
mającej.

. f  ‘ Wykonanie tej ustawy polecam memu Mi 
nistrowi spraw wewnętrznych.

Wnioskodawca: H. WodzicU.

ZJ azywszy, że oznaczenie Brodów, jako siedzi- 
d i  u fi.w praw oió* ;;';,

że dążenia ugodowe niszczymy w samym już za-1 zw âazcza ^  kwestyi kolejowej samolubne osobi- 
V A l l l r i l  "U___ ____ .1 _______ • .1  • 1 . i  Iflłifi Tlołlll^lfl R H  W  n n r t y o a n i o  n i n n ^ j  jenerałów Sobo-

dzienników rosyj- 
ae jenerał Sobolew

I ustawy dla Galicy’i, to może’ ona być'cbńbrty1kń I Pros“zę Panów, padły tu były w dawnych cza - 1 PrzMoinków i napaści, aprzystępujem y wprost I cie®zy .sl« największą popularnością w Bułgaryi. 
IDrowizorvczna a* — j —i •_ a.. — a-i r . n . i  • -. Ido rzeczy. Nie zwracamy tóż i na tę okoliczności Ponieważ Sobolew i Kaulbars trzymali dzień

cia do Zofii w tajemnicy, zatem przy- 
powracającego z Moskwy, wypaść 
i -ęy j akjg czas później

. _ . , x  j  . zażądał od księcia do-
bloc 7 3  lżeli te czynniki beda wzaiem svTh^vi IgQUje przy końcu artJkulu z uzurpowanej roli pełnienia trzech warunków w formie ultimatum:
bloc, za-1 zen te ezy n m w jęd ą  wzajem sytuacyi swojej swa- U prezen tau te ruskiej opinii publicznej, składając U ) Zaprowadzenia konstytucyi, 2) Rozwiązania

mea, to zechce wys. ją  w ręce partji _  jak  pow{ada _  I „sobrania," 3) Zapewnienia,

wi.
w

« - *  

została, przeto wnosimy.
Wysoki Sejm raczy uchwalić:

kiem^Księstwem K r ^ w ^ ie m ^ w z v w a ^  k Wiej j d u r a  dzisiaj obowiązująca, była najprzód u u » s ■ --------------v ,  --------------- --- - r ® ™  “  w ( . i

a ż e b y  w d r o d z e  u s ta w o d a w c z e j  SD O w odow ał n r z f ’ w a ła ^ sa d z o n ą , kie^dy w m n jrch  k r a ja c h  n ie  o b o w ią z y -1  t a r y a t  T r z e b a  g o  b y ło  w p r o w a d z ić  za ra z
niesienie z Brodów do Tnrnnnnla • a prze'  wała- dezeh więc zia doby absolutnej mieliśmy óbo-1 właszczeniu włościan, bo w naszym kraju p o w o - ltó  • ' %
handlowo-przemysłowed z 8obif .  P ^by , chociaż się nas nie i ła-nie notaryusza w pierwszej linii 1..^ I żyćsejm ow i program następujący.

, F ysiowej z zatrzymaniem lei dn-lnvts.no . ----------  . . .  nie winno być skierowane

ędzy ludnością  ______
domagali się podziału | rzyść księcia, a przedewszystkiein pragnął przez 

administracyjnie* odrębne,|dęm onstracyę wojskową zmusić księcia do przy- 
n i o l i e  mi sie nieco' zanóźrn n ”  I■lluuvvlcm uie-Tiia najmniejszej nadziei poparcia i§cia warunków^postawionych przez Jonina, a woli  ■ -P ’ ‘ nas wprowadzono no- p ro j e k tu  teg0 w sferach decydujących. Powinni bec zbhźających się wyborów uzupełniających do

P° u 'I  jednakowoż żądania swoje sformułować i przędło-1 pobrania , “ ^agitować za liberalnymi. Plany te

•7 d . « u . i e g „ X £ ' \ , U S “ i6“  iej ^  T P *  “ y * T .  “ bIe źy' h w ,  to ohyba
30 września^ 1883, I I i  Mm <’' ? *  ,d,,iB:a'' ^  Plób7 !Dr TJovtfnb m  • i I tam, gdzie nam ona dogadza. (Brawo f ) A że

HenrVk  Max, wnioskodawca. | próby u nas poczete miewała, o-rnnt ; s% prakty

wprost na lud 
D. c. n.

u ! i ! ’ _ma™7 *®g0 dowody. Ustawa przeciw lichwie
za którą dzi-1 KORESPONDENCYA „CZASU."

Wiedeń 2 października.

r/_n . , I rogu uuwuuy, ustawa
yWaZy- 26 f zęstc pozary w naszym k r a ju |b7ła próbą dla nas wywalczoną, 

p rz y p ro w ad zą  uboższych mieszkańców do nę- Isiejsza lewica Izby wiedeńskiej swojego "czańu 
. | z nas drw iła, a stało się wkrótce że była to

CvD ^vZTvniim woV  i nasz rodak, i n ż y n i e r  dobra próba; ustawy przeciw lichw iejom agano się 
k t ó S “n S ! r j  3kl^ ynaIi*z? ogniotrwałe maty, ^ewSZąd, d z is ia j zaprowadzono ją  w całem państwie.

" 5 a w ”a j- | 8Mw : n: i z ,e  p™ edde6 p™ iw w" io-
zważywsZy, że znawcy wyrażają się bardzo do

brze o tym wynalazku, a sam W ysoki W ydział
Krajowy tylko brakiem funduszów zasłania sie. i | ciaz< ze wyjątek, me nasza w tem wina n ie  w v.Jmiećkn liW al..* ' 'P T i—  ’ a jię ja -  n w u , puism zas iyiKo przea-
, t e g 0 pow°du me może zrealizować szczęśliwej j%tek taki jest rzeczowo uzasadnionym ’ bo nie- selskiei poddaiac o s tre f  krvtvle6 7§ Z  po- miotem nauki, także i wykładowym dla niektórych, 
myśli Ciepanowskiego; S J stety! w żadnym kraju monarchii wvrńinr « n l  L H W  J 7 7 przebieg powyż- prawem oznaczonych przedmiotów; w Galicji za-

podpisani pozwalnia sobie » n . ł . » a  — Iwiedliwości  nawet na podstawie tm procedfirv I ’Wvcb’nd7 ncW (' rr  a Ichodniej językiem wykładowym będzie polski
jaka istnieje, tak złym nie i e T  ink r G i ^ w e 7 n S r  > W ?twar°ie na- [takiemiż samemi prawami dla języka ruskiego,

t i k  1«  ? * “ • r  « ) ? * - >  p t-e -ęn tąeji p.-zy probostw

. „  ̂ I jednak me udały się. Wojsko bowiem, poznaw-
1) Język polski i ruski mają być całkowicie | szy SU Pa sztuczkach jenerałów rosyjskich, wy- 

r ównouprawnione i obadwa zarówno urzędowe. | rzekko 8j§ łączności z nimi, w sobraniu konserwa-
2) Każdy polityczny i autonomiczny urzędnik | tywni nie utracili większości, a książę, przejrza- 

winien umieć urzędować tak w polskim , jak  i | wszy  ̂ plany Sobolewa i Kaulbarsa, rozkazał im 
ruskim języku; w ruskim języku pismem ruskiem. | P°dać się do dymisji. Równocześnie prawie udał

3) We wschodniej Galicji mają być wszystkie j Sl'§ książę do obozu, gdzie armia przyjęła go 
napisy pod c. k. orłami i krajowym herbem Galicji: j 2 entuzyazmem
11 O’A v w  P l i o l r i n  .  — _______1__ T l .  _ l ________ •u góry ruskie, pod spodem polskie; w zachodniej] 
u góry polskie, spodem ruskie.

4)_ Z wszystkiemi gromadami i obywatelami
p„QO„ __ • i ... , . . - ruskimi korespondować winny władze exO/Io tylko
Prasa memiecko-hberalna me może się dotąd po rusku i ruskiem pismem.
nokoić z powodu I 5) W e wszystkich szkołach Galicji wschodniej,

z niemniej i na uniwersytecie, językiem wykła- 
partya nie-1 dowym będzie język ruski, polski zaś tylko przed-

łn  i Al om  n n n lr i  4-a1tAa 4 w——1.1.. J   _______ .11 _ *1  i r l

W ysoki Sejm raczy uchwalić:

500 z k  °dbyCie PrÓl>7 Z uIePszonemi matami Nie jest to bynajmniej zarzut przeciw urzędnikom ków Z  Z Z l Z  „ • a ^ u u u . Jszycn czfon' ^  ,iraw o  prezentacyi przy obsadzie probostw
sądowym w Galicvi Ale tak hvń mno'ol at • I • a • \ b j na jednem z pierwszych p o -1 przechodzi na tych, którzy ponoszą ciężary utrzy-
p ierw :Kowlem e h S ń k t e r o w U “ >dT  -Zby .poseIskiej . T io?ek ’ aby wszyscy mania cerkwi 1 P^bana t. j .  na komitety* cerkiewne, 

aty, upoważnia się W ydział krajow y’ b v w v  |śmienność postępowania iest wręcz n o  - P’* kowie zj^noczonej lewicy^wstrzymali się które wybierać będa proboszcza z trzech przedło- 
Jygnował p Cypr/anowyi C ie p a n o T s Ife W l,0 0 0  Polak da Tade u E e  ale t a S A !  W  J ^  Pańśtwa żonych przez konsyśtorz kandydatów. P

zlr., jako zaliczkę na założenie fabryki wymię- gd7 ma na piśmie sprawę badać roztrząsać i l tnich wfhńrów »» at a ąpi 8P.rawdzeme osta-| 7) Dla wyboru posłów do sejmu krajowego utwo-
}n'°ń7ńb ^ Z ! 0J mat (ogniotrwałych) i ogniotrw a-U dzić, nie jest w stanie znaleźć granicy miedzy cza honorow a dla. , T “7“  “ 1  byi k ?“ itet’ zło,żony. z siedmiu człon-

taty „ f l f ba .wy£ ? z® zadawalniające rezul
a

łych'dachów ."  ......................... 1 ognmtrwa
Lwów, dnia 30 września 1883.

D r Mikołaj Antoniewicz. 
wnioskodawca.

|'z tą samą ścisłością i gruntownościń ma sU Po posłowie S z y P na d nT  ’ T l d J 7 za.81.ad?li którzy przybierają sobie siódmego na przewodni- h ak  1  ima Się P ° - |p08łowf  k tórzy na drodze tak dwuznacznej i nie- czącego. Polscy członkowie zajmą sie wyborami
T v2 2 Z  t l l T 3'■ ° trZ7>mah- 7. tycb 0kr^ ach wyborczych, w których przeważa

MaPa°ejSie” J : “  ”  <’al’"ym Ci,lSU okręgach posłowie liczyć się 
będą do ruskich, w polskich okręgach do polskich.

8) Do wydziału krajowego wchodzić będzie 
trzech polskich a trzech ruskich posłów.

9) Z funduszów krajowych wspomagane będą 
zarówno ruskie, jak  i polskie instytucye.

10) Pismo, język, gramatyka, pisownia nie mo-
Pomimn u ~ T ” ~  7   r iuia nasza? I sunku do ludności “  o b szaru T sn raw ^ ińk ń « «  I ,Z ,E h ™ 7 T "  poaiewaz ,me 8^ Poaaaaymi Au- gą być przedmiotami ustawodawstwa, oskarżeń i

t e t e Ł a t  s b r ; w  o g 4 l e  h e e e m o n i “ n a r o d o w a
utrzymać nasze stare i niespożyte tradycye jak I t a c z c h n Z Z t  3 i  - ■ mcb R lko przy'  waz kupno Jest prawomocne, chociaż nie ma pi- 11) Seim przedsięwziąć ma stósowne środki

. Ten tak ważn.y czynnik spółeczeństwa naszego Lw'Stosunku okoli«™ M . Galieya Baron' R azatta jeszcze" nie złożył dowodów, że
juz sam przez się zasługiwałby na do m.nycb kraJow znajduje się w sta-1 własność uprawniająca go do głosowania, prze

, a zatem nie miał | 
Eichendorf i mar

vr* i • , , x v i r ~ '— ° ‘ 7 j- LHLXVO v lenn mc przysługujg wcale pra-
czenia w innyćh Irrajach. A* adwoka7ura“ nTs^a"'I sunku d n ' L  ? Z  ^  W St° '  W° gł10s0wania Ponieważ nie są poddanymi Au-

o niesłychanych wad procedury trzymała H fatw ™  obszaru i spraw, jak  u nas. stryackimi; baron Zawitsch zaś w rzeczy sam ei,
długo i to tak długo, jak  długo zdołały ją  bardzo^Ciekawe ^T e7 kilka° ZZ n?ch° AP? f lądu Są 8W?J sprzedał hr Dubskyemu, a ponie- znosi się., : ------- - —A- a _ -j  m z o  c ie a a w e .  A le  ia  k u k a  z  n ic h  ty lk o  n r z v - lw a z  k u n n o  i e s t  m w n m n m s  r k n i ń a t .  r,;Q v—  n \  o -

no wolność, 7aleCZznów Iko m7^ ! ^ 7 I cbf b F zad kwiatem usprawiedliwić, to będą mm I przyjmą,'’ a któr“e"odr"z7cą “poŁ T e"ńuśńyT ^T sJ
81 ■L 8 o b ie . w y s z u k a c  in n e g o  p o w o d u , b o  w y b o r y  g ó ło w y  ro zb ió r  w s z y s tk ic h  w y lic z o n y c h  p o w y ż e j  
n a  M o ra w ie , sk o ro  r z e c z y  ta k  s ię  m a ją , j u ż  im  ie d e n a s tu  n u n k tó w  za rm sz c za ć  s ie  obonniA  n i .rzeczy 

[takowego nie nastręczą.

czyc, ale to się już nie da? Nie pomoże °t™ m | ,ny ze .strony’pąństwa, obejmuje a'p(elącyę lwowską,, i « ,  
która jest apelacyą nietylko dla wschodnich po- albo

się mają, już im | jedenastu punktów zapuszczać się obecnie nie mo
żemy, zaznaczamy jedynie, że część ich nie na-I ______ * l  i  1 .  1 „ i " V A U ij ,  w M u a i / n a m  y j c u j m o ,  u ń c a u  1U U  n i e  U  a -

- | onfiikt węgiersko-kroacki, z ktoregoby libe- trafiłaby zapewne na opjozycyę ze strony polskiej 

P .-.ry, cywilnej. Pomoże jawne i ustne postę-1 kowiny. Otóż z tego, co nam sie od n m f f *  Z '  ln t°  J„“ łJ pra^ doPodobnie słowie Do ostatnich zaliczamy przedewszystkiempow anie,'bo 'tylko"pod światłem kVńńśo? 11 • D7' i  • Z tog0’ „co nam się od.państwa dla nie bardzo tym panom
opM  konkorpneya wolnej 4 4 ^

rano

do smaku przypadnie. [to punkta, któreby naruszały’ autonomię bądź-to 
, , -  gabmetu Tisza, który 30 kraju, bądź gminy, np. punkt 5, ile że" pewnem
tu clotąd przybył, powrocił w czoraj'jest, iż na odebranie prawa decydowania o języku

Po otwarciu sobrania znaną mową tronową, 
udali się deputowani in corpora do księcia i wrę
czyli mu adres, w którym zapewniając go o lo
jalnych  ̂urzuciach i wdzięczności za starania o 
rozwój i niezawisłość k ra ju ,— prosili go o przy
wrócenie konstytucyi Tym owskiej, zaznaczając 
zarazem te punkta, które musiałyby uledz rewizyi 
i zmianie. Książę podziękowawszy w gorących 
słowach za ten objaw wierności i przywiązani aj 
przyrzekł w jak  najkrótszym czasie żądania de
putowanych zadość uczynić.

Stronnictwo liberalne jednak nie przestawało za
pewniać Jonina, Sobolewa i Kaulbarsa o swej go
towości do usług, a kilku członków tej partyi 
oświadczyło nawet, że nie złożą przysięgi w ręce 
księcia, i że opuszczą sobranie. Jenerał Sobolew 
ufny w te zapewnienia, udał się do księcia, i oświad
czył mu, iż nie pozostaje mu nic innego, jak  tyl
ko zastosować się do żądania Jonina, gdyż libe
ralni odmówią mu posłuszeństwa. Nadzieje te za- 
wiodły jednak Sobolewa, bo wszyscy deputowani 
złożyli przysięgę, z jedynym wyjątkiem Sukna- 
rowa.

Wkrótce potem wydał książę manifest przy
wracający konstytucyę tyrnowską, a jenerałowie 
rosyjscy podali się dó dymisjyi, wnosząc protest 
tej treści, że sobranie nie jest kompetentne do 
występowania po za granice spraw, dla których 
zwołane zostało, a tem mniej do ogłaszania kon- 
stytucyi, gdyż prawo to służy jedynie wielkiemu 

Mimo tego protestu przyjęto dymisję

Skład nowego gabinetu jest znany. W  ten spo
sób skończyło się ostatnie przesilenie w Bułgaryi, 
które dowiodło, że książę liczyć może z całem 
zaufaniem na przywiązanie ludu bułgarskiego, i 
ze Bułgarya chce sama losami swemi kierować.

K ranika m ie j s c iw a  i z a g r a n ic z n a .
M - F f i lc ó w  4 października.

Dzień’ Im ienin NPana. W  dniu dzisiejszym  
przypadają im ieniny N Pana, d latego  N ajprzewieleb- 
niejszy X . B iskup krakow ski odpraw ił o godz, 10 
w katedrze na W aw elu  uroczyste nabożeństw o w li- 
rznej asyście duchow ieństw a. W  stallach  zasiedli 
kanonicy, a presbiteryum  w ypełnili jen era łow ie wraz 
z oficerami w szelkich sto p n i, oraz przedstaw iciele  
i naczeln icy  w szelkich w ładz rządow ych, w  pełnych  
mundurach. W  presbiterynm  zajęli m iejsca także 
przedstaw iciele U n iw ersy tetu , oraz w ładze autono
miczne, i cechy z chorągw iam i, W  bocznych nawach



CZAS z Piątku 5 Października 1883.

[gffily się oddziały wojsk wszelkiej broni. Na I węzłem małżeńskimŚlub zapowiedziany był na, ty-1 dące dziś J łJ sn0ŚC1^ ^ ^ J g r ^ z ^ t o r y s k ^ g o  Z n a c z n a , tak  krótkim czasie^ pojawiaj 
isIft J « nźni śniowar>v kfl^fidmln; dzień naDrzod. publiczność wiec tłumnie zanełmła (JNr. 310—313), k s .  iH-arcejyg g kr z nowodu me' ze w ykonali pieśni śpiewacy katedralni.
” wflwvfllVift sfztnlv Irrfl.lrnwslri a aVvpzis
9b02(

rano wszystkie szkoły krakowskie obchodziły salę teatralną. O godzinie
eństwami imieniny NPana. do programu, podniosła
Stowarzyszenie M łodzieży h a n d l o w e j  rżeli scenę zamienioną

wyło-
WYCO-1

^grakO W iC r postanowiło na ostatniem swem Utrą i chóry wykonały pieśń „The marriage b ills / pistoletów złotem o u j e  w ła g n o ś (5 hr> J a- wylosowania w krótkim stosunkowo czasie,
-odzeniu, które się odbyło w dniu 30 z. m., aby poczem sędzia p. H. Hoke pojawił się na scenie chowskim Jv. W. * '> kow ania maiacesro z każdym ciągnieniem

"yktady bucljalteryi handlowej rozpoczęły się tak, w stroju galowym i zajął przygotowane dla siebie na Tarnowskiego z Dzikow^ ^  ^  nale- fywać towar zkądinąd nieprzybywający, stanowi
[  w latach poprzednich, z d. 1 listopada w loka- U iejsce. W orszaku druzek wystąpiła teraz pani l u ,  nie gd J, P inQem m;e:gcu popyt na obligacve, gdyż oprocentowanie podle-
[ czytelni Stowarzyszenia. Bliższych szczegółów u- młoda, ubrana w białą atłasową suknię z ogromnym zy, znajdują się g zabytki z odsie- gające podatkowi 4'72 procentowe nie pociąga

. .      n  ^  r, O  i-Anrn « n i r o r r n n l ’ O Y*7 P 7 V -  I s Ł f ł  S i l  Tl I m  W  r t  ł r A T I A T Y l .  S z V T A  1 A l  K f l n l v Y  V n S Z f O W I l V  S Z n U r l t r Z V  H 1 6  W f t  t D l l  W 1 0  1 1 8 .1  C  O I 1 I 1 1 6 J  S Z  J  .  . | P  1 , 1  1 1  ______ •

telo1

interesowanym sekretarz Stowarzyszenia w czy- stosunkowo trenem. Szyję jej zdobił kosztowny sznur trzy niewątpliwie najcenniej 7 zwycięztwa kapitału do lokacyi.
joldzień w godzinach wieczornych. Spodziawać pereł, a długa zasłona, narzucana kwiatem poma-1 czy Wiedeńskiej i Kara Mustafy Drze-
1ażv. że nryncypałowie zechcą ile możności rańczowym, spływała wdzięcznie z jej ramion na pq[- Są m|m: 1) klinga od szabli y , P n^+ sinw  w dzisicinależy, że pryncypałowie zechcą 

jatwiać swoim
) i

Iny w tym kierunku wywierać na nich będą.

pomocnikom korzystanie z tej nauk ij dłogę. Malutkie' jej rączki* tkwiły "w rękawiczkach I słana przez wodu j^ tu latów ~iY o W , k t ó r e  powyżej " poda
t  do ich zawodu potrzebnej i większy wpływ mo- Nr. 3, a stopy w trzewikach atłasowych Nr. 6 . Pan przez stany włoskie Dąbio f.sta+nip iemv z teiże G azety

* *  - -  “ " - Ł ---  ~  - * •  U « T  • *  w * . * .  . . to n o w y , jglonów, ^  wclotaj p o .tu l.ta . jakie .formuło-

Czytamy w dzisiejszej Gazecie Narodowej z po-
i _ 2.-1 - L i __ n . _ i ..............  vuARTTT>ini nnrlfł-

W iedeń 4 października. Minister handlu P  i- 
p o jay ia jąca ln o  zamierza zwiedzić budowę galicyjs lej o ei 
F - 1 - iej i w tym celu udaó się ma dzis

Oświęcima. Dyrektor budowy Preumn- 
Poschachez towarzyszyć będą 
ta  trwać będzie 8  dni. 

W iedeń 4 października. Do N. fr . Presse 
noszą z Rzymu: W yjazd k a r d y n a ł a  Hohen o 

do Niemiec niejma celu politycznego. K a rd y n a  
odjechał z powodu nieporozumień z Papieżem, 
z którym się nawet nie pożegnał. Prawdziwą przy
czyną tych nieporozumień były szykany ze stro
ny Jezuitów, na jakie kardynał był wystawiony.

Paryż 4 października. W  rozmowie między 
prezesem gabinetu a Grevym* oświadczył Ferry, 
że kilku członków gabinetu gani zajście podczas 
przyjęcia króla Alfonsa; Thibaudin nie pokazał

.uaiiniu 3 vv u/, u raj poabumu.ą ™  I gie 'nawet wcale podczas przyjęcia; niektórzy u-
organ moskalofilów galicyskich, Frołom, zą^ się nawet w y n rł£ v  nie obetnie nrzvimo. Id .trnnnictw- antimnflVlfiwSkiR<ro o7vli Ru- trzymują nawet, ze 1 Greyy niechętnie przyjmo

"(rony chodnika, jeszcze w zeszłą sobotę uprzątniętą lenką panią młodą serdecznie, poczem 
8 zupełności została. Teraz tedy nic już nie stoi oklasków spadła zasłona, 

przeszkodzie rzeczonej robocie, a jest ona na- W i a d o m o ś c i

dając od stronnictwa antimoskiewskiego, czyli Ru' 
’i-jsinów szczerych, aby te żądania postawili pol-

Ijanemi napisami arabskiemi i ^ryginalnem i prze- skiej większości w sejmie. B yła-to  widoczna tin 
lJ . K . . . . . .  i . _ i _  I ze strony moskalifilów, ażeby niedopuscic po-

trzymują

Bieaonia, za pobicie; Franci-1 , . . P ? 1 tt-k___ . .„ w :  I mi W iedzieli oni bardzo dobrze, że na tak ie  po-1 dla m inisterstw a l pros § 8

wał króla. Grevy odpowiedział, że postępowanie 
iesro było tak ie , iż królowi zapewne mc podobne
go ani na myśl nie przyszło. Ferry  następnie o-

. i. TTTM ii afo W1 P.WT11 P. jeSt OpOZjCY^

bo jesień |i z nią coraz większe błoto już za przytrzymała: Józefa Biegonia, za pobicie; Franci- - P wanomina 2 V  Klinga szabli samego mi. Wiedzieli oni bardzo dobrze, że na takie po-
. . . _ szka Srokę i Jędrzeja Jagockiego, za zamiar kra- g ^  kj z Janina wśród trofeów wojennych stulata żaden poseł polski nie przystanie. A gdy-
OŚWięCJlll 4 października. Na pamiątkę wa- dzieży; Józefa Okacza, poszukiwanego za kradziez; .  i a e m 8 .  j oannes f n  Bex Poloniae A . D. 1693; by teraźniejsi ruscy posłowie inne, umiarkowan-

!nych uroczystości w r. b., a mianowie w miesiącu Teofila Kupflera, za podejrzane posiadanie przeszło z0°8" p r z e z  króla do Częstochowy', sze
Wrześniu, miejscowy pleban tutejszy ustanowił z przy- | 3 0  chustek białych do nosa, obrusa^serwetek talku | ^ amtaĄ Ą\ aiaia fi;R Józefowi Poniatowskiemu, I nie

osoby.

Repertuar teatralny.

tach, Blizińskiego. Po raz pierwszy.
Montecarlo, komedya w 2 aktach pp. Cremieux 

i Pernety, przekład p. Arwina. Po raz pierwszy,
W n i e d z i e l ę  7g o : Fedora, W. Sardou.

goleniem władzy dla tutejszej szkoły wieczystą fun- i koszuli męzkiej z znakami „J. H .“ i „W. H.; 
lacyę, wskutek której dziatwa w pierwszej i dru-1 Franciszka Więcławskiego, za kradzież w 
,;6j klasie co rok otrzyma 50 sztuk katechizmów.

liście fundacyjnym ważna te wypadki, obcho- 
ją Ce zarówno Kościół jak i k ra j, zostaną umie- 
,zcz0ne. Jest- to już piąta fundacya tegoż plebana, 

urzędownie zatwierdzona, a mająca na celu 
Rzewienie oświaty ludowej, opartej na zasadach 
ffiary i moralności.

— D ar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka- 
laly gminie Rattenhan w pow. gródeckim, dotnię-

j klęską gradową, zapomogy w kwocie 50 złr.
— Na cześć ministrów* przebywających obe- 

„uie we Lwowie.,, odbył się wczoraj obiad u hr. 
yjodzimierzów Russockich.

— Izba inżynierskajjrząd, upoważnionych cy' 
wilnych inżynierów-architektów i goomentów kr. Gn- 
licyi i W . ks. Krakowskiego we Lwowie na posie
dzeniu w zeszłym miesiącu odbytem*, zanominowała 
delegatami p p .: Jana Zakrzewskiego*, inżyniera pre 
zesa Izby, zamieszkałego w Tarnopolu;-Aleksandra 
Gebauera* inżyniera z Krakowa i Michała Zającz 
kowskiego.* — inżyniera z Przemyślaj na drugi

austryackich inżynierów i architektów we

i ze stosunków istniejących wynikające żąda-
„ h . .  .ztam tąd dostała się ks. Józefowi Poniatowskiemu, I nie sformułowali, to i
v -i ’-’ następnie Jul. Ursynowi Niemcewiczowi, a od te- zdrajców narodowych i rozpoczną przeciw mm j się w orędziu że usunie

„  » } „ „ o śćh r. z r g ta. Skórzewskie- j agitacyę. Mo.kaloSIom bowiem gtówme c h e iz J  ..C7 | ,  . .w t a t o j  Orev? w oręOzra,
/*i . r   wvvrnkwanifi mfinawisci I od życia puuiicznego.

odpowiedział ze wzruszeniem, że nigdy me zgo
dzi się na to, że parlament zbierze się wkrótce 
i będzie sędzią w tej sprawie, że wi^s należy cze-

zfoVmSowkii; to m o e k K ii le  o k rz ,c z i  i c h 'z . |k a ó  ̂

rmuLisńKa yyięwttUBmugu, uca, u —  « ii . t  wiaaność hr Zy^in. Skórzewskie- agitacyę. mosKaioniom uuwieui giunm c i , . . .  ^
Jana Nowaka, za kradziez koca; za pijaństwo \ y 0bec licznych falsyfikatów, które znalazły o coraz"" energiczniejsze wywoływanie nienawiści I od życia publicznego,
nanlw I O . " _1_   Iw « ii omavaiit -rui w  Prtl fł.mi a. P.11R19,. Czynią to Inawet pomieszczenie w poważnych muzeach, a 

dały sobie jakby rendez-vous na naszej wysta 
lwie, należy nam podnieść znaczenie i wiarogo 

f- I x t—vu mntannitali woUlrwii Trzecim nie wie'

sporów między Polakami a Rusią. Czynią to 
w interesie moskiewskim.

Jakże wobec tego stanu rzeczy ma zachowy
wać się większość polska w sejmie? Gdyby na-

Telegraray biura koresp.
W s o b o t ę  6 g o : Uczuciowi, komedya w 2 ak- dność tych wojennych relikwij. Trzecim nie wie- wac się większosc poisua w sejmie ^uyoy ua- . . „  ..
oh, Blizińskiego. Po raz pierwszy. L  mniej ustępującym zabytkiem wojennym, tej | wet ugodę przeprowadziła^ z posłami ru sk im i,|^  W ie d e ń i  4 października. Dzień jmienm^Najj^.

Muzeum Narodowe sztuki (w Sukiennicach) otwarte | 
od godziny 11—4 po południu za opłatą.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztui 
Pięknych w S u k ie n n ie a c h  otwarta codziennie od godz 
Hej do 4ej prócz poniedziałku.— Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 oentów.

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Francs 
szkańskim otwarte codziennie oa g. lOej do 6ej. — Wstęp 
30 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie

~  G a b in e t a rc h e o lo g ic z n y  u n iw e rs y te tu  Ja  
g ie l lo ń s k ie g o  (Collegium majus) zwidzać można co 
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni 
wersyteckich bezpłatnie.

epoki iest klinga od szabl'i hetmana Stanisława i wszelkie możliwe poczyniła ustępstwa, to tem p ana,vobchodzono uroezystemi nabożeństwami we 
Jabłonowskiego z znanym napisem: „Nie mały nie zabezpieczy wewnętrznego spokoju,_ bo mo- WBzystkich kościołach. W  „Yotiykirche odpra- 
ja pod Wiedniem dokazała sztuki. Będą mię I skalofile nie odstąpią od wytkniętego im przez L j j  sun^ę biskup p o ł o w y  Grusza,_ w obe^ośc i Ar- 

IJabłonowskich pamiętać prawnuki". Moskwę celu, i tem więcej wichrzyc będą.Icyksiążąt: Albrechta J a n a , Rainera, W i ,
Oddawszy wspomnieniem tym niejako pokłon W prawdzie w obecnym składzie ruskich posłow Eugeniusza, ks. Wirtemberskiego, ministra woj- 

królowi, dominującemu z wysokości swego tronu moskalofile nie m ają żadnego zwolennika. 1 odo-1 nv o r a 7  wielu ienerałow i oficerów.ny, oraz wielu jenerałówKrOlOWJ, QOII11I1U I ćiceiiiu Z Wy»UiAU»Ul DWCgP UUUU :mv/oaamu«v  ̂ » • • . •^*1 J 1 Jv .i, { 1 • •
po nad postacie i pamiątki całego wieku — mo- bno tylko jeden A n t o n i e w i c z  z n o S1 s,ę z mmi w  kościele sw. Szczepana o d p r a w i ł  sumę *sią ę 

' ‘ systematyczniej i treściwiej przejść i daje informacye, tak moskalofilskim pismom, jak  I Arcybiskup w obecności Kalnokyego, Kallaya, i  -
J J . 0 * I • 1 - __J _____________: 'Pnnooo o 1A Id ATTll. I p o  * _ tn _n  T   D Hn4aV a norniPflrn iK ft. DUrilll-zemy juz

 ____________ ____________  .     _ Groby królewskie, Grób zasłużonych (w krypcie na
Wiedniu dziś d. 4 października b r. rozpoczynają- Skałce)^
cv się, —  a trwać mający do dnia 10 b. m. i r. I „ j  nrmf-n?- Ko-łnszfininm Hie do zakrvstvi.cy się, —  a trwać mający 
W zjeździe tym uczestniczyć będzie 19 delegacyj 
technicznych, Stowarzyszeń i Klubów państwa au- 
gtryackiego, a spodziewanych jest przeszło 800 in 
ynierów-architektów i różnych techników

wolnvch od nabożeństw, za zgłoszeniem się do zakrystyi.
— Zbiór Ks. Czartoryskich we wtorki, czwartki i so 

boty od g. lOej do 12ej.
D. 3go października pogoda; term. od 4'6 do

szedł do 14-6 C. Barometr opada; o godzinie 7ej

główniejsze przedmioty wystawy. D korespondentowi Neue f r  Presse , ale łączni- affeg0) Falkenhayna, Prażaka namiestnika, burmi-
W portretach osób historycznych, współcześnie kiem tjmG nie jest moskalofilstwo, lecz nienawiść strza) prezydenta policyi i wielu innych dostojni .

malowanych, posiadamy nietylko, jak  wiadomo, wspólna do Polaków. Zresztą wszyscy prawie Woj ako było n a  nabożeństwie* urządzonem w o-
skarby artystyczne jedyne u nas, nieposiadających obecni posłowie ruscy mają tylko je d n o  wspólne szaracb. Podług nadchodzących depesz obc ., -
wielkich mistrzów sztuki w przeszłości — ale ży- z moskalofilami: chłopomaństwo. Tylko, ze ruscy n 0  także wszędzie na prowmcyi uroczyście dzień
jącą historyę tej przeszłości. posłowie czynią to przeważnie wychodząc z prze- Imienill Cesarskich.

Dobry portret, to więcej niźli dokument histo- konań demokratycznych, a moskalofile używając I j»a P y i  4  października. France i inne anti- 
ryczny, bo odzwierciadla nam głębię duszy czło- ehłopomaństwa do podżegania włościan przeciw mjnjgt eryalne dzienniki oświadczają, że minister 
wieka '  Polakom. Ale to wspólne obu obozom chłopo- . Jostanowił nie podawać się do dymisjyi.

Z portretów króla niewątpliwie pierwsze miej- maństwox sprawia, że Rusini szczerzy nie zrywają I --  - - ' r
Isee zajmuje portret przedstawiający go w całej | stanowczo z moskalofilami, jakby to w zdrowym
 l : — a,‘Ar.** lilii nr! nim  rl r»Kr

— Zgrom adzenie delegatów Towarzystwa wza- f a n 0  dnia 4 go stan jego był 7 3 5 -5 millim., term,
jemnej pomocy organistów odbędzie się w d. 24 
października 1883 r. o godzinie 3ej po południu 
w sali kasyna miejskiego we Lwowie przy uljcy | Charytyny pp 
Akademickiej, na które zaprasza dyrekeya prócz1 
pp. delegatów, także i tych pp. członków, którzy 
życzą sobie na tem zgromadzeniu być obecnymi.

— K ardynał D echam ps, Arcybiskup w MalJ- 
ines i prymas Belgii, zakończył życie w d. 29 wrze-

3’6 C.— W iatr zachodni.
W piątek d. 5go października: ŚŚ. Flawii

W i a d m u n i d  a r ły a ły e z t i e ,  U łe ru c M e  
i  nesu ko w e .

W sobotę przedstawioną zostanie na tutejszej

B e l g r a d  4 października. Na wczorajszem po-
bco zajmuje pum oi s - ■■  j  i ------- -—  - - , , #- . -m- - 1  1 siedzeniu skupczyny byli o b e c n i *  prezes ministrów
postaci, w późniejszym już wieku, dobrze otyłe- i świadomym siebie narodzie byc powinno. Wszak Christicz i minister wojny Petrowicz. Kandydaci
go, w żupanie adamaszkowym oliwnego koloru i między Polakami, mianowicie pod rządem m<?_| postawieni przez stronnictwo postępowe i rady-
z delią szkarłatną po wierzchu — pędzla Jana skiewskim, są moskalofile, ale społeczeństwo P0 l- J kalne na prezydenta i wiceprezydenta zostali wy- 
Triciusza, przechowywany w Nowodworskim Am- skie natychmiast każdego moskalofala polskiego kranj j u j.r 0  oczekują sankeyi króla,
fiteatrze. Pod względem wiarygodności rysów wyrzuca z pomiędzy siebie, i tem zachowuje zdro-
i wyrazu twarzy, piękności pędzla, idzie zpim I wie i idee narodową. I

| tylko o lepsze*, obok wiszący portret, naturalnej 
wielkości,Władysława IY , tegoż samego malarza.

(Ciąg dalszy nastąpi).

śnia, dożywszy la t 74. Bronił on gorąco dogmatu gcen;e; po raz pierwszy, dwu-aktowa komedya Bli-
L  1 - * *     ,  ̂  J J - maL w. T> .. <T w. * A ł mi nil • * 1 * TT * ’ T — — i. 1 ~ n 1— U A _ ma J r*A *n urif nu 1

dr

 -■-*/   j  -------  - — ----------   -  c i  y o  i  o e o u i W j  U  L  *1 7 — - - - - - -

eomylności na ostatnim soborze w Rzymie i miał z;ńskiego: Uczuciowi. Je s t- to  obraz rodzajowy, au- 
—  na pogrzebie pierwszej królowej belgijskiej tora p ana Damazego, który jedynie grany był na, I

/’francuskiego jenerała Lamoriciera, którego skło-1 scen;e lwowskiej, na wiosnę , po objęciu dyrekcyi
był do wstąpienia do armii papieskiej przez p. Bobrzańskiego. Zakończy przedstawienie

W ybuch gazu nastąpił w niedzielę w połu- śliczna wyższa komedya, przełożona z francuskiego, 
dnie w gmachu prefektury policyi w Paryżu, p rzy -lp rzez p, Arwina, pod tytułem : Montecarlo■ Dwu-|
czem pięć osób zostało ciężko uszkodzonych. aktowa ta  komedya pp. Cremieux i Pernety, graną

— A le k s a n d r y a  (w Egipcie) d. 27 września. byja p0 raz pierwszy w Paryżu w teatrze „Gymnase," 
Międzynarodowa Rada sanitarna, delegowana w r. b. I jg  kwietnia 1882 r., pod tytułem: L a carte fo rcće, | 
z powodu gwałtownego wybuchu cholery, dla obmy-1 t rU(j nym do przetłómaczenia dosłownie po polsku, 
ślenia środków zapobieżenia nadal tej strasznej I głównych rolach tej komedyi wystąpią u nas: 
klęsce, postanowiła rozciągnąć jak  najściślejszy nad- pan;e Hoffmannowa, Kałużyńska, Disterlo, oraz pa- 
zór nad wszystkiem, co przybywa z Indyj. Postano- nowie Szymański i Arwin. Rolę p. Hoffmannowej 
Menie to, które dzienniki ogłaszają, jako wyszłe w ^Gymnase" grała pani Pasca, p. Kałużyńskiej p. 
z inieyatywy Berlina, powzięte zostało na posiedze-1 Lemercier, a p. Bisterlo Marya Magnier 
iniu Rady w sierpniu r. b. Tak jednak nie jest. —
Kiedy w roku 1881 zreorganizowaną została mię-

Belgrad 4 października. Na dzisiejszym po
siedzeniu skupczyny odczytano dekret królewski,
mianujący przewodniczącego i upoważniający pre-

Wiener Abendpost pisze: Czas omawia w p o - |zega ministrów do otwarcia skupczyny. Później
rządku wszystkie wnioski; postawione dotąd w Sej-1 za  ̂ odczytano dekret* zamykający natychmiast 
mie galicyjskim, z których wnosić można, z e Iskupczynę.
obecna sesya Sejmu wyda dobre rezultaty. Po Madryt 4 października. Zandarmerya prze- 
największej części wnioski te liczą się z uznane-1  gzkodziła demonstracyi studentów przed hotelem 
mi powszechnie i praktycznemi potrzebami i dla-r ambasadora francuskiego. Król otrzymał wiele te-

.tego pozyskają zapewnie powszechne uznanie; n egramów od panujących europejskich z wyraza-
Płacono pszenicę za 100 kilo 1 przebija z nich zaufanie, że rząd obecny nie od- mj gympatyi z powodu zajść w Paryżu i z życze-

 _____  x 1 złr. 8 8  cent.); — Zyto za mówi poparcia dążnościom Sejmu i sąjwyrazem I njam} szczęśliwego powrotu do Madrytu. Nieba-
100 kilo po 16-20 marek (9 złr. 48 cnt.); owies solidarności między Sejmem a Kołem polskiem wem otrzyma król adres kolonii francuskiej w Ma-
za 100 kilo po 13-20 marek (7 złr. 72 cen t.);—- w W iedniu. Jedynym wyjątkiem między temi Lj ie ’ . . .
rzepak za 100 kilo 31‘20 mark. (18 złr. 25 cnt.). wnioskami, uzasadnionemu i usprawiedliwionemi I Madryt 4 października. Krążą pogłoski, że

głównie względami ekonomicznemi,-syjest dążący I j j a(j a ministrów obradowała nad kwestyą wysła-

Gespodarstwo handel i przemysł,
W r o c ł a w .

po 20‘30 marek (11 złr,

do Krakowa 96 centów 40 lat; 
rze na seryo.

Wiedeń 3 października.
>  Okowit®. Na Haszem targowisku dziś także | 

święto żydowskie.
P e s z t ,  2 go paźdz.: — '— ----- '— złr. —- W ro-

jest-to  wniosek, którego nikt nie bie- k ę(j zje p0^ przewodnictwem króla.
Io w y  Jork  4 października. Gmach wysta

wy w Pittsburgu spalił się prawie do szczętu, 
Szkodę obliczają na 2 */a miliona.

, Katalogu wystawy wiedeńskiej podręcznego dla, , ~ , , ,Ą
dzynarodowa Rada sanitarna, rząd austro-węgierski I zw;ecjzają cych, a zarazem naukowego, wyszła d ru g a |e*aw ) 
polecił rodakowi waszemu Drowi Kłodzianowskiemu, I e4 yCya. Dzieło to zawierające opis 1290 przedmio-| mrk. -i:
aby go reprezentował w Radzie, który się z przy- tów/obejmuje ścisłym drukiem, w pięknem wyda- 8sn) . - . , . . .
jętego obowiązku jak najświetniej wywiązał, propo- n;u 4 0 3  gtronnic. Katalog ów wypracowali: prof. dziernik-listopad 50 mr ., na _wi ci - J 

• - -- - • - . . . . .  n - l ’ - -  _ _  iS . .  -  I —-v B e r  11 n 2go pazdz.: w miejscu 52-30 mrfc.,aając rozmaite środki ostrożności, które przez Ra
dę przyjęte zostały. Nieszczęściem niejprzyjęto wszy 
stkich, a mianowicie odrzucono wtedy ten sam dosło 
^ny wniosek, którego inieyatywę przypisują dziś Ber 
linowi. Rada odrzuciła wspomniany wniosek ze wzglę-

Karabaczek (oryentalista), Dr K. Uhlirz, Dr Glossy | 
i numizmatyk A. Hirsch. Wystawa wiedeńska i na
sza dopełnieją się poniekąd — z tego powodu ten 
niemiecki katalog nie jest dla nas bez interesu. 
Wiedeńskiej wystawy wyszło album fotograficzne,

Telegramy własne „Czasu.“

Sejm.

K-U PS® .— W i e d e ń  4 października 2 godz. 
30 m. popoł. — Renta papier. 78-55. — 5%  
papier.! nieopodat. 92-90. — Renta srebr. 79 05. 
Renta złota 99-70.’ -  6 %  Renta złota węgierska 
119-60. — 4%  Renta złota węgierska 87-40. — 

L w ó w  4 października. Po odczytaniu pety-1 Losy z r. 1860 132-30. — Akcye Banku Austr.
cyi Marszałek uprasza Izbę o pozwolenie wysła- Węg. 841 
nia w jej imieniu powinszowań z powodu imienin I l l 9 ’80 — 
Cesarza, co Izba uchwala wznosząc trzykrotny o T

Akcye kredyto. 292-40. — Londyn 
Napoleony 9 -4 9 V2. — Lombardy 153-25. 

Losy roku 1864 167-25. — Akcye kolei Karola

dów handlowych, zastępując go półśrodkiem zapro-1 przecjez nie tak wspaniałe, jakiem było Beyerow- 
wadzenia kwarantanny dla okrętów przepływających | gk; 0 WyStawy krakowskiej z r. 1858. 
kanał Suezki. Dr Kłodzianowski uczynił na to u- 
wa?§, że przyjęcie tego półśrodka* będzie najpew-

krzykT Niech ~żyje! następnie uzasadnia'p . M a k s  I Ludwika 289-25. — Akcye kolei Lwowsko" Czer-
1  4.   1 fifi-75. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch.

(niejszym sposobem wprowadzenia cholery do Egiptu. zaw;era: flDo ludzi dobrej woli w kraju naszym;" za 100 kilo bez cła 10 80- 
Przenuwiorlnlsi TAo-n anrawdziła s ie .— sdyż właśnie | Rfiforat nrze?łanv uronu uraarnacemu podwyższę- 2 go paźdz..: za 50 kilo 8 ‘— mrk.

przez Wydział 2go paźdz.: w miejscu 8  20 mrk., paździermk-grudz.
Przepowiednia jego sprawdziła się, — gdyż właśnie flReferat przesłany gronu pragnącemu podwyższę 
ten środek tym razem zaszczepił cholerę w Egipcie. nja czc; błog. Jolenty w Gnieźnie, prze 
Po wybuchu jej, Dr Kłodzianowski był dzień i noc | Tow_ ^w> Łukasza; „O ikonograficznem 
na usługi wszystkich,

znaczeniu 8*85 mrk,

na peździernik 52‘25 mrk., na paździornik-listopad 
50 80 mrk., na kwiecień-maj 51'30 m rk.— P a r y ż  
2go października; na ten miesiąc 50 50 frk., na listo 
pad 50 75 frk., na listopad-grudzień 50 75 frk., na
styczeńkwi ocień 517 5 frk. } I potrzebę przeniesienia Izby handlowej z Brodów I niowieck. 166'75. - .  - qo.Krv

H a ft® . W i e d e ń  3go pazdz.: za 100 kilo z cłem |P o T a^ 0 J ol motywa 8We opiera głównie na da- 147-50. -  Obligacye indemn. galicyjs. 98 50,
tach statystycznych wykazujących wyższość Tar- Losy prem. węgiersk. 113-—. -  Akeye kom  
nopola tak pod względem eksportu krajowych pro- szycko-Bogum. 145-2o. — Akcye kolei półn.^zach 
duktów, jak  i ogólno-handlowych i miejscowo-1  austr. 7 ,i ’
przemysłowych czynników. _ T 1

H  e n z e 1 w dłuższej przemowie wyłuszcza po

: za
z dworca amerykańskiej 24 75—25*— złr.— gali-

Nr 5 Przyjaciela sztuki kościelnej z września I oyjskiej 23-75—24*— złr.— T r y e s t ,  2go paźdz,
—  . . . .  » B r e m a ,

H a m b u r g ,

Sfatym
niosąc pomoc bez różnicy barw w obrazach religijnych średniowiecznych," p. 

1 ubogim. Będąc mianowanym dyrektorem I Maryana Sokołowskiego; Kronika (z ryciną).
isdnego ze szpitali cholerycznych, osiągnął on ró- 
fiiie nauką swoją, jak niestrudzonom poświęceniem, 

najlepsze skutki. Dr Kłodzianowski urodzony 
jest w Galicyi, a studya odbywał w Wiedniu i Pa- 
rłżu. W roku 1873 wstąpił on na dwór wicekróla 
®giptu Ismaela baszy, jako jego lekarz przyboczny, 
* dotąd nie^opuścił Egiptu. Po abdykacyi Ismaela ba 
Szy Dr Kłodzianowski zwiedził wszerz i wzdłuż E 
Sjpt, dla studyowania kraju i panujących tu cho- 
r°b, i rzec można, że był jedynym w sanitarnej Ra-

ćtUSll. JLi7c» i o . \J /o ‘r  ̂
6 %  Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk.

• O ■ -w  1 on win I xx e u z e i w u ^ z ^ j  r M . ^  ,1. A. 1 0 2 ' - . -  Akcye kolei Siedmiogro. 1 6 U 5 0 .-
A n t w o r p i a  2go paźdz.: za 100 kilo L uregulowania smutnych stosunków wybór- Marki 58-70. -  Ruble 117-75 -  Dukaty 5-66. -
N o w y  J o r k ,  2go pazdz.. za g a lo n ę |r7vr<li wm;nnvrb • nrzvtacza fakta i następstwa.!Srebro —*—. — Akcye Anglo-Bank

Rozmaitości.

W y s t a w a  z a b y t k ó w  
epoki  k ró la  J a n a  ll l -go i j ego w i e k u j

(Ciąg dalszy).

2 0 -— frk .— N o w y  J o r k ,  2go pazdz.: za galonę ^  gm innych; przytacza fakta i następstwa. Srebro — *— . —  Akcye Ang
na p aźd z ie rn ik  8 /8 et.pap., w Filadel& na pEzdzior- ówaie rozcj wo;enje w gm inach i korzystanie Usposobienie giełdy: stałe,
nik 8 ł/4 et. pap., nafta surowa 7 /2 ct. pap. I te^ o żywj0j (')w niespokojnych i pisarzy ze szko- --------------

dą gminy i pojedynczych osobistości. Merunowicz B e p l l n  4  października.— Banknoty austryackie 
motywując potrzebę urządzania rolniczych osad 1 7 () .4 5  _  Krótki Wiedeń 170-25. — Krótka War- 

,  .  .  -t 7 .  karnych cytuje przykład królestwa. . ,  I szawa 200-25.S- Banknoty rosyj. 200-75. —  5%
O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i .  1* 0 ?<*«.

dzie międzyńTrodowej f ^ I t ó r y  poznallokTadnie I U podnuża postumentu i  po jego bokach ze-1 
Egipt ze stanowiska lekarskiego. Po kilkoletnich brano najcenniejsze 1 najbogatsze pam iątki. | 
Podróżach po Egipcie* wrócił on do Aleksandryi, więc, w pierwszym rzędzie: zbroję, karacenę 
gdzie jest jednym z najbardziej renomowanych lekarzy rząd po hetmanie Staniaławte a.» on wb im
Praktykujących. Spodziewać'się należy, ^  że rząd które łącznie z buławą przechowują się w Krasi- F lu k tu a c y a  k u r  
aostro-węgierski nie da się wyprzedzić innym rzą-1 czynie. Dalej zbroję 1 hełm F lo ry a ^  M ateusza| od dnia 2 4 g o ^ 2 9  
dom 
bra

żywa dyskuslya; przemawiał Służyński przeciw, 
a Zawadzki za ; Antoniewucz występuje nader 

W  objaśnieniu wzmianki naszej o spadku w o- ostro, t a k , ż e  M arszałek upomina go kilka razy; 
statnich dniach obligacyj indemnizacyjnych, które tem milsze wrażenie wywołała pojednawcza 1 ży- 
nastąpiło w skutku znanego wniosku p. Romano- wa wśród ciągłych oklasków wypowiedziana mo- 

’ - * ' -x—* x- — 1 wa X. Kowalskiego; obecnie mówi przeciw zatwier
dzeniu wyboru Lenińskiego.

L w ó w  4 października. X. Kowalski zaznacza, 
że gdypo  wywodachSieczyńskiego chciał głosować 
za unieważnieniem wyboru, to po mowie Antonie

wicza, otrzymujemy od jednego z tutejszych za
kładów finansowych następujące zajmujące zesta
wienie:

Fluk tuacya k u rsu  galic. obligacyj indemn.
" “  w rz e śn ia  1883  r . n a  oficyal-

Wane członkom wszelkich narodowości. Słychać, że | tureckie ręką własną Retmański*" J^erz^o I ^ ^ 6 2 ^  98-5o”UZ"27go^98-50,” d728go 98, dnia I świętą'. (Brawo). Czy P o lak , czy Rusin, jest mi
~ 6  ’ & bratem , woła mówca, a jeżeli słyszałem głosy,

ciągu tygodnia utraciły obligacye że z ludem ruskim Polacy źle się obchodzą ,_dzi-
N&rodowej konferencyi kwarantannowej. Wzmianka I łachowskiego, 
aipochodząca od cudzoziemca i kolegi w Radzie |cki;^

r^d  austro-węgierski zamierza mianować repre- bu [  Jana Kantego znak hetm ansti Jerzego d 2 bgo y«'fiU, a 
Zentantem swym J)ra  Kłodzianowskiego na między- Lubomirskiego, rzęd przepiękny Stanisława Ma -9 go 98.

i    1 * , I dar Sułtana za pokój l\.ariowi-| A zatem w cic^u ijgvuu.«  ̂ ° , ? i . ii i _ “ wprlrftwnA tbai -nn
. . . . . . .  ..  n t j j r  bogata Ł j j M w ,  ^ 8S l ” S“ .ttó  ’’„ Ó S t a i e j  t r , j T u « £  tego nie w fd n W em ;\,e ,e t, kta .ta-

.jsd w re d o w e j, nieeh iwiadce, o b e » n te » ..» n o -1 .ę te l .n ą  j,6/  f  różnij2 1 eo n i  25ly, w ogóle nnaenna, i  jak  na obli- wia jasno program , nie potrzebuje m ele mówió.
przedewszystkiem: karabela Stefana Batorego|gacye bardzo znaczna zniżka. Obligacye, których]Po wywodzie Pietruskmgo, z __801 hołdu,, oddanego prawdziwej zasłudze

Dr Ardonin, 
j z ł o n e k  R a d y .ł o n e k u  a u y lo je fS ?  a ^ t o ^ T  m T e S j  K V ^ e g u ^  ^ a jd u j ,c a  z każdem losowa- no zarzuty, Izba zatwierdza wybór Ozarkiewicza

O sob liw sze w e se le  .“ b j l .  si? w zeszłym pozłacanej, f  * ,S S S « m U « . W ekntek petyeyi
Buckingham w Louis-|bla Zygmunta III-go (Nr. 300) z popiem em j na | ^^ gorii ^ z e g o lm ę ^ z e  wzg^ę zakład(,wych; sty. | Dra M ikulicza, komisya edukacyjna wnosi do^-esiącu na scenie teatru w Buckingham 

l̂be) w Stanach Zjednoczonych Karzeł mr. John |p isem ,w  czarnyjaszczur_opraw na; karabela h e ) | wielo^funduszów J *11 b ^ ^ N c L “ w ^oblig'acyach, | S e j m u j  utworzenie jednego stypeńdyum na 500
znany w Ameryce pod nazwiskiem „major Umana Jerzego Lubomirskiego (Nr.^326); Jerzego pendyjnych 1 *• P’» w obl!gacyach| I złr. dla ucznia szkoły" operacyjnej w klinice kra.

I?1/0, liczący lat 30, a 47 cali wysoki, poślubił na-1 Ossolińskiego (Nr. 3—0); szab)d Mic 1 ą y fhlioów fundusz stanowią-1 kowekiei. D r Mikulicz wnosił o utworzenie dwóch
milMary Nail, l ic ą c ,  lut 32, u tylko M N f j P  (Nr. 308); K .ro la  Chodkiewicza (Nr. w raz ., wylosow.ma obligow fundusz stanowi, kow .Bey D r M i B r n c z ^  ^  ^  ^

jd ża ją ir tsp ó fn T e% Y śV ks tk i r w ię k t z  am eJy- k o je śc i i  p o ch w ie  tu rk u s a m i k a d z o n y c h  ( 3 ^ ) .  o d b ę d z J  s i ę T S a L a f k a " o d w ^ ł a n y 6 w c z o ra j o b k d

26 oboje m aleńcy  ’ ludzie  postanow ili po łączyć  się I w sch o d n ie  sz a b le  n ie w ia d o m e g o ^ p o c h o d z e n ia  b ę - | s ą  s u b s tra te m  do  s p e k u la c y j lu b  g ry , i że są u-lstnika.

Polskie 54-60. — Akcye Kolei Karola Ludwika 
123-15. — Akcye austr. kredytowe 497-—.

KEDAKTOK ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA

A n t o n i  K lo b u k o w s h i.
................    - !  -   mm mi—r—iiimrirr —

Pociągi na kolejach żelaznych.
Godziny przybycia i odjazdu pociągów 

na kolei Galicyjskiej obliczone według zegaru pe- 
szteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 minu
ty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda według zega
ra pragskiego, (o 22 minut później od krakow
skiego).

Odchodzą z K rak ow a:
D o  I iw o w a i  osobowy pospieszny: wieczorny 
Kraków odjazd: . 10-48 rano wiecz, 10-50 wiecz.
Lwów przyjazd: . 9*7 wiecz. 5*,0 rano 11’20 rano.

l> o  L w o w a * )  i l a m o w a  lokąlny:
Kraków odjazd 6‘1S rano 
Tarnów przyjazd 9',,.
Lwów przyjazd 7-34 wieczór.

*) Tylko od Igo czerwca do 31go października b. r. 
D o  I V i e l i c z k i s Kraków odjazd: 1T5 w połud.

Wieliczka przyjazd: ll-4( w poł.
Przychodzą do K rakow a:

osobowy: mieszany: pospieszny
3-45 rano 4-49 wiecz. lO-so wnocy
2-28 pop. 5*io rano 6-48 rano

Z e Lw ow a i
Lwów odjazd: 
Kraków przyjazd;



KONKURS.
W  cela o b g a d z e n i n  p o s a d y  l e k a r z a  

miejskiego w Leżajsku z roozną płacą 
200 złr. i pomieszkaniem w budynku miejskim 
pod Nr. 45, z prawem poboru taksy za oglądanie 
umarłych i rewizyę bydła, rozpisuje się konkurs 
<lo d n i a  8 0  p a ź d z i e r n i k a  1 8 8 8  r .

Ubiegający się o tę posadę, zechcą swe poda
n a  zaopatrzone w dowody ukończonych nauk 
wszechwiedzy lekarskiej, wnieść do Zwierzchno- 
ś)i miasta. (2364-1-3)

Leżajsk, dnia 24 września 1883 r.
J. Zawilski.

J e s t  zaraz do sp rzed an ia  
o g ó łem , lub do rozp arcelo  

U ®  m. ornej ziem i
W dobrej glebie, w Przemyskiem (wschodnia Ga- 
lioya) w miejscu stacya kolei: — Bliższa wiado
mość u Wielmożnego N T o ta ry n sz a  w M o ś c i
s k a c h .  (2366-1-3)

t f e f i * ! * ! ! f l I I I  kaw aler, zdolny w
W  ■ W M M I i l  swej sztuce i mo

gący wykazać się dobremi świadectwami, poszu 
kuje umieszczenia. Adres pod lit. W .  I>- poste 
restante Sędziszów. (2365-1-3)

licząca lat 40, życzy 
I , sobie umieszczenia we
dworze za kaucyą 500 złr. Adres: M. G. 

|poste restante Kr aków.  (2335-5-5)

Piwnwfll* licz^°y 30 lat z 15 letnią
UlwCU praktyką poszukuje od Igo 

listopada lub wcześniej posady za grani
cą lub w kraju na prowincyi lub w mieście 
samodzielnego piwowara lub w większym 
browarze posady Obermalzera albo 
Braufiilirera. Wiadomość, K r a k ó w  
post. rest, pod adresem: Zdolny piwowar. 

(3355-2-2)

Dr wszech nauk lekarskich
FRANCISZEK BERNACK
po odbytej praktyce w głównym szpitalu 
w Wiedniu, osiadł w Brzesku. Mie- 
szka  ̂ przy ulicy Bocheńskiej, naprzeciw 
kościoła sw. Ducha. Udziela pomocy le
karskiej od 2 do 3, ubogim bezpłatnie. 

(2361-2-3)

O r R  J ó n f p ? v k P ® i e s z k a i l i ew w J iV M V J ij p  A l  obszerne wraz ze stajniami i wozo-
h. lekarz szp ila lą  powszechnego  

w K rakow ie, 
mieszka na K l e p a r z u  przy ulicy 
D ł u g i e j  pod Nr. 17, w kamienicy 
Wgo Ueterseima, na I-szem piętrzę. 
Ordynuje od godz. 2—4. (2368*1-3)

obszerne wraz ze stajniami i wozo 
wnią i  t. p . do w y n a jęc ia  
k a żd eg o  czasil przy ulicy K o
p e r n i k a  Nr. 23. Wiadomość tamże

(2362-2 3)

i u b j e k t z handlu ko- 
_ rzennego, o-

beznany dokładnie w swoim fachu, 
przyjemnej powierzchowności, zdol
ny ekspedyent, mogący się wykazać 
chlubnemi świadectwami i dobremi 
poleceniami, poszu ku je zaraz  
posady. Bliższa wiadomość pod 
lit. A. X. lO  poste restante K ra  
kow . (2283-5-)

Skradziono dnia Igo b. m. wieczorem 
w Węgrzcach na austryackiej granicy 

parę koni:
1) Klacz ciemnogniada, tylne nogi do petlin bia 

łe, łysa, 8 lat licząca;
2) Koń [wałach] jasno kasztanowaty, jedna noga 

tylna do pętliny biała, kw iatek na czole i pysk 
biały, 8 lat mający.
Ostrzega się szańow rą Publ czność przed na

byciem podobnych koni. (2363-2-3)

Płótno King.
K rótka trwałość płótna (wskutek chemi

cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna a 
tańszej o 60 procent. Płótno K in g jes tn a j-

urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok., 20 

metr. długości na kalesony i bie
liznę  bardzo trwałą . . . .  złr. 7-— 

1 sztukę 88 centym, szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam
skie, wszelkie gatunki bielizny
łó ż k o w e j ..................................... 8-50

1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel
kich prześcieradeł bez szwu . „ 11-80 

1 sztukę 195 centym, szerok. na 
włoskie ł ó ż k a ...............................  12-80
Celem przekonania się o gatun

ku, przesyłamy bezpłatnie prób
ki wszystkich gatunków. (1848-179 )

M. Beyer i Sp.
w Krakowie, 

Sukiennice Hr. 13 —14.
tM

OSTATNI W YNALAZEK 

NAJDELIKATNIEJSZE

m b  1 X 0  R A  
ED. PIHAUD

17, Bo u u t a RD d i  STRA.BOUaa, 17
PARIS 

M y d ło  I z o r a  n ie ty lko  się zaleca 
w y k w in tn y m  i trw a ły m  zapachem , 
a le  n ad to  posiada szczęśliw ą w ła 
sność spędzania zm arszczek.

Łagodzi i b ieli pow łokę c ia ła  I 
nadaje  jej połysk m łodzieńczy. Bez 
p rzesady  u trzym ujem y , że m ydło 
nie posiada rów nego  sobie.

1265-26-)

I I E 1 W  A ! !
tegorocznego zbioru

najczystsze woniejące gatunki niefarbowane, nie- 
fałszowane w paczkach po netto 43/4 kilo,

za 1 kilo
perłową Ceylon najlepszą . . . .  złr. 1-85
Cuba w ie lk o z ia r n i s tą ................  y-75
Mocca prawdz. arabską wyborną . ! ” 1-70!
złotą Menado wielkoziarnistą . . .  .  1-70
złotą Jawa B   1-60
Ceylon plantacyjną najwyborniejszą . „ 1-60
Portoricco  w ielkoziarnistą ognistą. . „ 1-50
Tryestanskę mieszankę wydatną . . „ 1-45
Jawa naturalną zieloną bardzo silną . „ 1-40
Santos ł a g o d n ą ........................... 1-30
Rio smaczną  ................................   „ 1-25
Rio p i ę k n ą ..................................................... n 1-20
Bahia bardzo dobrą smaczną . . .  „ 1-12
rozsyła opłatule z cłem 1 opakowaniem 
pocztą za zaliczką.

Antoni Paparotti w Tryeście.
Cennik moich różnych towarów na żądanie

darmo i opłatnie. (2265-5-)

Odznaczone na wszystkich wystaw, powsz.

Aug. Tschinkel Sohne 
$ces. król. i  nadw. dostaw.

fabryki: w Schdnfeld, 
Lobositz, Lobia nie, 

Wiednia
polecają swe u- 
znane wybór, 
w yroby: 4 *

W /  O W O C E
( T l i n X O \ K ,

c z e k o l a d ę ,
(405-3) k a k a o  bez tłoszczn,

Skład w W iedniu, Karntnerstrasse 43; 
Pradze, H erreng.; Budapeszcie, Kroneng.; 

Linzn, Landstrasse; Tryeście, Via valdirivo 
14; Berlinie, Fried rstr.; Eger, Am Platz. Do 
nabycia we wszyst. więk. handl. korzeń, i łak

proszek 
c z o k o l a d o w y

c u k i e r k i ,

1
P R A W D Z I W I

PIGUŁKI MORISONA
P a  A r th a n d  Mo u Ilia*

Najlepsze ze środków czyszczą
cych i przeczyszczających krew we 
wszelkich słabościach złego p rzy 
miotu, nadto w zołzach, liszajach, 
wyrzutach skórnych i zepsuciu 

krwi.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou

lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA
KOWIE w aptekach pp. Trauczyńskiego i W i
szniewskiego. (1256-25-)

021AS z Piątku 5 Października 1883,

s H M E sa sz sE S H z sa sa sa ra sz sz i

Najnowszy dokładny plan
KKÓL. GŁÓW. MIASTA KRAKOWA

WRAZ Z PRZEDMIEŚCIAMI,
odbity w czterech kolorach, z czterema pięknie wykonanemi widokami 

i objaśnieniem w formie książeczki.
W" W ydanie drugie znacznie pom nożone i  popraw ione .^ 0  

l a k ł a d  I w ła sn o ść  II. Kiildnera.

m f * *  Cena egzemplarza 70 centów.
Do nabycia we wszystkich księgarniach i w hali Sukiennic Nr. 5.

W  Główny skład w Administracyi „C zasu" w Krakowie.

S E H E s a s a s E s a s a r a s a s a s E s a s is E s a s a s a s a s H s a s a s a s a s a s a s E s a s a s a s a s a s a s a s a s a s H s a ^

Ces. król. uprzyw.

C I A L I C .  A f i C I J I T

BANK HIPOTECZNY
wydaje we Lwowie i przez filie

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

> Asygnaty
basowe

płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.
LWÓW, dnia 27 września 1883 r. (2285-2-)

D y r e l i e y a .
(Przedruk nie będzie płacony).

TANIE WYDANIA 
J. Chociszewskiego.

Dzieje narodu polskiego dla ludu 
i młodzieży. Wydanie V., 12o, 256 str., z 80 
rycinami, 50 ct.

Mułu historya polska dla dzieci, 16o, 
ICO str. z obrazkami, 10 ct.

Książeczka o Kościuszce dla dzieci 
polskich, 16o, 96 str., z portretem, 10 ct.

Historya święta z dodatkiem małe
go katechizmu, w krótkości zebrana, 8o 
120 str., z wielu rycinami, opr. 25 ct.

Kucharka polska miejska i wiejska, 
zawierająca kilkaset przepisów kucharskich, uło
żona przez T. Wiśniewskiego, 8o, 84 str., opr. 45 c.

BSywoty świętych Patronów narodu 
polskiego dla ludu i młodzieży, 12o, 208 s t r , 
" rycinami, 60 ct.

Historya o rycerzu złotoskrzydłym, 
_ porwanej dziewicy z drogim klejnotem i o zło
tym zamku, 12o, 36 str. 15 ct. (1311-21-)

Za otrzymaniem odpowiedniej kwoty żądane 
dzieła wysłane zostaną odwrotną pocztą,

r  Do nabycia  w A dm inis tra cy i 
„Czasu“ w K rakowie.

N akładem  M. Taffeta w Krakow ie
ul. Szpitalna Nr. 8 — wyszła

Nowa Ustawa Przemysłowa
(z d. 15 marca 1883 r.) wraz z pozostałemi 
w swej mocy przepisami dawniejszej ordy- 
nacyi przemysłowej z r. 1859 z wszystkie- 
mi dodatkami, tłomaczył i objaśnił Michał 
Koczyńsld, b. prof. Uniwer. Jagiell. Na do
brym papierze. Cena egz. złr. 1-20. Skład 
główny w księgarni PP. Gebethnera i Sp. 
w Krakowie. Jestto książka niezbędna dla 
każdego prawnika, kupca, rzemieślnika, 

przedsiębiorcy i t. d.
Przy zamówieniach za przekazem pocz

towym — pomienioną książkę wysyła się 
f ranco.  * (2345-3-3)

AS TH ME-
D uszność, 
ch rypka.

  ...J k a ta ry , za
d aw nione i w szelk ie c ierp ien ia  k an a 
łów  oddechow ych u stęp u ją  po użyciu  
R U R E K  L E V A S S E U R A .

INEVRALGIES W sze l-  
Ikie cier-

------------------------------------------1 pienia
n erw ow e każdej chw ili u s tęp u ją  po 
użyciu  p igu łek  an tinew ra lg icznych  
D ra  C R O N IE R .. w o, v l t v i i  J.JJ1XV.

W  Paryżu, Skład główny w Aptece Pana L e v a s s e u r , rue  de la Monnaie, 13.
Dostać można wa wszystkich głównych aptekach.

co

6EGBUNDET 1855.

Di*

a l t e s t e  BEŻ g ro m ie

HaasensteiiuVogler
th W I E I ,

8,hw a1*- ■“

Anzeigen, Bekanntmachungen, Gesuehe etc, jedsr Art,

OBWIESZCZENIE.
2552.   (2286-3-3)

Magistrat miasta Podgórza poda
je niniejszóm do powszeehnój wia
domości , iż celem wydzierżawienia 
wapiennika miejskiego wraz z piecem 
angielskim i należącemi do tego bu 
dynkami n a  p iz e c tą g  je d n e 
go  roku , to je st?  od d n ia  
Igo  sty czn ia  do d n ia  3 Igo 
gru d nia  1 8 8 4  roku , — odbę
dzie się wfdniu 18  p aźd zier
n ik a  1 8 8 3  roku od g o d zi
ny lO ej z ran a  do le j  w  p o
łu d n ic  w  gm achu m a g i
strat ualnyiu p u b liczn a  li-  
cytacya .

Cenę wy wołania ustanawia się w su
mie 2000 złr. w d. tytułem czynszu 
dzierżawnego rocznie płacić się ma
jącej.

Wadyum licytacyjne wynosi 10°/0 
od ceny wywołania.

Oferty pisemne według prawnych 
przepisów sporządzone i w wadyum 
licytacyjne zaopatrzone przyjmowa
ne będę przez komisyę licytacyjną 
do końca ustnej licytacyi.

Bliższe warunki licytacyjne przej
rzane być mogą w kancelaryi Magi
stratu w godzinach urzędowych.

Z M agistratu  m iasta  
P o d g ó rza

dnia 19go września 1883 roku.

Rutynowana ekspedytorka
pocztowa z kaucyą, poszukuje posady. Wia(]n 
mości udzieli urząd pocztowy w Łiszba/)
pod Krakowem. (2360-2-^

Tapety
z pierwszych fabryk krajowych i fraj. 
cuskich, stosowne s z l a k i ,  l istwy 
złocone i drewniane, su fity  en reify 

otrzymał świeżo i poleca

największy skład tapet,
stor  ów do okien, c e r a t  na meble 

i 8toły (1761-38-)

Wilhelma Fenzą
w K rakow ie , R ynek 9. 

Podejmuje się tapetowania mieaz. 
kań. Próby na żądanie franco.

Dywany prawdzŁwe per*— — sk ie ,
D yw any p raw d ziw e ture

c k ie ,
D yw an y s tr z y ż o n e  sa lo . 

n ow e,
D yw any n a  p o k ry c ie  ca.

ły c h  pokoi, 
D yw any k o k o s o w e  na 

schody. 
D yw an ik i w  różnej w iel. 

k o śc i,
znajdują się w znacznym wyborze 

w handlu (2153-4-8)

Ant. Czernego w Krakowie,
Rynek, linia A . B.

OGRÓD H A N D LO W Y
J a k ó b a T e n g l e r a

w Krakowie, ulica Karmelicka 52,
otrzymał wielki wybór holenderskich ce
bulek kwiatowych, jakoto: hiacyntów, tu
lipanów, krokusów, narcyzów i t. p.

W tymże ogrodzie przy nadchodzącej 
jesieni, jako stosownej porze do zakłada
nia ogrodów, dostać można wszelkich o- 
wocowych drzewek w dobrych gatunkach, 
także akacyj, kasztanów i wszelkiego ro
dzaju drzewek i krzewów parkowych.

Zamówienia uskutecznia się jaknajaku- 
ratniej i po cenach umiarkowanych — za
miejscowe za zaliczką pocztową. <2226 58)

KOLEJE DRUCIANE
koleje wiszące, najtańszy środek przewozowy, 

przeszło 60,000 metrów w ruchu i wykonaniu 
Fabryka machin Th. Obach, biuro w Wiednli 
IV. Schw indgasse 19. Wystawione na wystawi 
elektrycznej w W iedniu. (2136-820)

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

Przepisywane przez lekarzy franouskioh i za
granicznych ad lat 30-tu zawsze z wielkiem po-

• nnniomoł abładoia aio nmlanmiio 7. W*wodzeniem; ponieważ składają się wyłąoznie 
ślin, niesprawiają rznięcia ani kolek i mog 
używać jako  środek orzeźwiający, 
krew lul 
użyoia w

Winogrona kuracyjne

-- --   ■ "V.VV.B....u,- oviauiaaiiiwr-,
s*af-a*«a<-h., F»miliennickncht«- »tc. betreffaiui

in alls Zeitungen und sonstigen Publications-Organe der Welt

1-50
1-80
4-25
4-—
3-70

:

zu  d t t r e s F i l X M i  Pr»>isen w ie  le tz te r®  d e m  P u b l ik u m  v on  d « n  Z F i t u i a i m n  u « l W  i

0 ^  u n d  C i o M t F n w o r a n » c l i X d | r «  f ib e r  b e a b s ic h t ig U  I n a e r a t e
£ g r e i d i A  n rid  I t r a s i e o .

kilo gron 1. 1 franco złr.
„ „ 1. 2 3 „ „

słoniny „ „
smalcu „ „
bryndzy „ „
mar m elady mo
rdowej lub innych 
gatunków . złr. 1-20—1-40 

Cenniki korzeni wysyłam franco.
T. Ciurowiez w Budapeszcie

j  (2118-8-10) ę

zro-
I , ____________  mogą
orzeźwiający, oczyszczający 

i sprawiający przeczyszczenie. Metoda 
—  .. polskim języku. Wymagać należy, aby 

pigułki Cauvaina znajdowały się we flakonikach 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ- 
d e jp ig u łce  znajdował się napis C a n v a l n .

W  Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue Faub. St. 
Denis 147. (1687 5W

f Dostać można w Krakowie w aptekach p. W. 
j R edyka, J . Trauczyńskiego i K. Wiszniewskie- 
' go, — we Lwowie w aptece p. Z. Ruckera i u P- 
Kaliksta Krzyżanowskiego, — w Poznaniu w apt. 

, Dra Mankiewioza, — w Brodach w aptece p. *• 
* Kullaka i Franzosa — w Czemiowcaoh w aptece 

p. Golichowskiego.

Do dzisiejszego Nru dofy
ł  ^  cza się prospekt na t/go-
ł  dnik p. t.: „E cho muzyczne 

teatra lne*4 wychodzący od lg° 
października w Warszawie.

Kurs pieniędzy i papierów publ.
H r a k ó w  4 pażdziern.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs.......................
Rubel srebrny obrączkowy . . . . . . . .
fdarki niemieckie za 100 m a r e k ...............................
Dukat w a ż n y .....................
2 0 - f r a n k ó w k a .............................................................. "
Jmporyał ważny . . . . . !  1 |  ’
Srebro austryackie za 100 żłr." * . ! . " !  .’ ." ." 
Kupony srebrne płatne za 100 złr.

L isty zastawne i  obligi 
"rf. pożyczka krajowa ga

| |
U
•°5

i  i
i?/ .. " m” ” « li om. ■§ -3
5•/i listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . g o  
6p< listy „ bankn hipot. ^  g

listy dłużne galic. zakł. włość. . jt <*
5jś listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr.

listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10)4 
W  hsty  zast. „ n zwrotne za 40 lat 
5 /j listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

t a  36 lat srebrem za 100 złr. w. a.
<>5< listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
t y  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
•5» “ Sty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
t y  ?s‘y  zastawne Król. Pol. z r. 1869 [„  100 rubli] 
t y  Usty likwidacyjne Królestwa Pol. [ „  100 rubli]

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akeye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210

” , » . Lwowsko-Czerniowieckiej .  200
„ banku hipot. we Lwowie „ 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa .
Losy miasta Stanisławowa

Czcionkami Drukarni „Czasu."

116 75 
1 53 

58 25 
5 64 
9 46 
9 76 

100 —  

99 50

101 —

98 25 
89 50
86 50
99 - -  

101 50 
101 —

91 -
100 50
97 50

98 -

101 -  

100 -

100 —
99 25*
87 50 g

290 50 
165 -  
300 -

18 25 
23 -

117 75 
1 63 

58 75 
5 74 
9 56 
9 86 

100 -

102 —

99 50 
90 50 
87 50 
99 75

102 50
103 — 
93 50

101 50 
98 50

100 -

102 50

101 50

102 —  

100 25*
89 - g

292 — 
166 50 
305 —

19 -  
24 50

W ie s ie m  3 pażdzier.
Obligi długu państwa.

4*/«V, Renta papierowa . . . . .
4 7 i /. srebrna .....................
4V« » z ł o t a ..................................
4 y,*/i Losy z roku 1854 po 250 złr.
4 •/, b b I860 b 500 b
4*/. B B I860 „ 100 b

B 1864 „ 100 b
T - p  - 1864 „ 50 b
Losy Como-Renten . . . .
Obligi indemnizacyjne.

C z e s k i e ...............................10*/, p o d a t
Bukowińskie . . . .  ,  „
Galicyjskie . . .
Morawskie . . .  „ „
Niższo-austryackie . . „ „
Wyższo-austryaokie . . .  „
S z lą s k ie ..............................  ,
Styryjskie . . . . .  n n
Siedmiogrodzkie . . .  7% „
W ę g ie rsk ie .........................  B B
W egier. z klauz. 1867 . „ B
5> Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
t y  Renta węgierska złota . . . .  
4 ‘/i?d b n b (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego B nku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „ 

b b austryackie . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „ 

b „ węgierskie . 200 „
D e p o s ite n -B a n k .....................  200 B
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 
Unionbank . . . .
Verkehrsbank ogólny 
W ied. Bankverein .

Akcye kolei
Albreohta . .
A lfold-Fium e.

100
140
100

200 złr. bezjdR 
200 .  5*

ipłaoą żądają

78 40 78 55
78 95 79 05
99 50 99 70

120 — 120 50
132 30 132 80
137 80 138 30
167 20 167 60
166 75 167 25
37 — 39 —

106 50
98 75 99 15
98 50 99 —

104 ___ 105 —

104 75 105 75
104 50 105 50
110 — — —

104 — 105 —

98 — 98 50
99 — 99 50
97 7f 98 25

138 50 138 75
119 60 119 75
97 — 97 50

109 25 109 75

209 25 209 75
291 80 292 —

290 ___ 290 50
201 50 202 50
855 — 860 —

841 __ 842 _
111 25 111 75
146 — 146 50
106 — 105 50

166
—

166 75

Donau-Dampfsch. - Ges. 525 złr. t y
E lż b ie ty ...............................910 * »
Linz-Budweis . . . .  200 n » 
Salzburg-Tyrol . . .  200 * a 
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ *
Franciszka Józefa . . 200 n a
Gal. Karola Ludwika . 210 B a
Koszycko-Oderberg . , 200 ,  „
Lwowsko-Czern.Jassy . 200 „ n 
Nordwest austr. . . , 200 B b

b Lit. B. 200 b b
Rudolfa . . . . . . 200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ B
Staatz-Eisenb. Gesell . 200 „ „
Siidbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200 B B 
W ęg. gal. Ł upkow ska. 200 „ ,

b Nord-Ost . . . 200 „ „
b W estb. Stuhiw. . 200 „ B

Listy zastawne.
t y  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5*/, Boden Credit allg. złotem płatne 
5*/. b b b papier 33 lat 
6*/, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7*/« Listy dłużne ,  . „ 20 lat
67e Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5 7 ,% . „ „ złote 36 lat
4*/e Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
57 , Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
5 7o b b b b nowe 37 lat 
67, b Bank Hipot. lwów..................
6 7 . B , b Włość, b • • • •
57o Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5 7 0 Szlasko aust. *Bod. Kredit-Anstalt 
5 7 ,7 , Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5772. b Boden K rodit-Institu t. .

Priorytety kolei.
A lbrechta....................  300 złr. 57,
Alfold-Fiume . . . .  200 „

b „ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 B 67.
E lż b ie ty ....................... 100 „ 4% 7,

Em. 1862 . . 300

płacą żądają
562 —564 —
223 50 224 —
198 —198 70
188 25 188 76
2675 2680

201 25 201 76
290 —290 50
144 50 145 75
166 75 167 _
193 25 194 --
205 75 206 _
166 50 167 _
161 50 162 ___
318 60 319 _
153 80 154 20
249 —250 _
160 —160 50
148 —148 75
164 50 165 —

118 25 118 75
104 50 __
101 50 102 50
102 50 _
101 75 102 25

89 50 90 50
99 25 99 75
99 25 99 75

101 75 102 _
100 —100 90
100 8(1 101 _
99 75 100 50

100 50 102 —

95 60 96
98 25 98 75
97 25 97 75

107 —108 —

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5)4 
» Em. 1 8 7 0 . . .  200 B „
» b 1 8 7 2 . . .  200 „ b

Salzb.-Tyr. 1870 200 B B 
Epenes. Rarn. węg. część 300 „ B 
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 4s/,)4 

b b wal. austr. . . . „ 
n Mor.-Szląz. linia 1871/72 t y  
n poż. 14 milion. 1882 . „
n poż. 1872 r. . . 100 złr. t y

Frano. Józefa Em. 1867. 200 „ „
„ b Em. 1873 . 200 B b

Gal.-Karol.-Lud. I  E m .. 300 „ B
» II b 1871 300 „ *
B IH  B 1872 300 B B

Koszycko-Oderb. . . .  200 B „
Lwow.-Czer. I  Em. 1865 300

H B 1867 300 „ t y
» m  „ 1868 300 b *
b IV b 1872 300 b b

Nordwestb. austr. . . .  200 B n
b b Lit. B. . 200 b »
„ b Em.1874 200 „ .

Rudolfa . . . . .  300 b b
b Em. 1869 . . .  300 b b
b Em. 1872 . . .  300 b b
b Salzkam. gut. zł. 300 „ b

Siedmiogrodzkiej I  . . 200 B b
Staatseisenbahn . . . 500 fr. t y
Siiddahn (Lombardy) . 500 fr. 3)4

b „ . 200 złr. t y
Theissb.-Gesell . . . . .  B n 
Węg. gal. Łupków. . . 200 B „

b b H Em . 200 b b
b Nordost . . . .  300 B «
b b złotem . . 200 B »
b W estbahn . . . .  200 „ *

b Em. 1874 200 „ ”
Losy.

t y  Donau Reguł........................złr. 100
Premiowe W iedeńskie . . B 100

W ęgierskie . . .  100 
t y  b Tureckie . . . fr. 400
Kredytowo . 7,łr. IDO

PkC j żądają

105 — 105 25
101 50 — —

107 — 108 —

105 50 — —

103 50 104 25
103 50 103 80
103 25 — —

98 20 98 80

97 70 97 90
94 75 95 25
98 25 98 75
94 90 95 30
93 75 94 25

101 70 102 —

102 50 103 —

100 15 100 45
100 15 100 45
100 15 100 45
121 25 121 75
91 75 92 25

181 50 182 50
137 40 137 85
120 — 120 50
101 25 101 75
94 25 95 ___

92 75 93 25
90 70 91

115 60 116 —

98 50 99 ___

96 50 97 —

114 25 114 75
122 60 122 90
113 — 113 25
22 60 23 —

168 50 169 —

O ksy . . . . . . . .  złr. 42
47, Donau-Dampfsch. . . „ 105
Insbrucku. . . . . . .  „ 20
Keglewicha . . : . . „ 10 V,
Krakowskie . . .  . „ 10
Ofner (miasta B u d y ). . . B 40
P a l t y ......................................... b 42
Rudolfa . . . . . . .  b 107,
Salma ’  42
Salzburgskie. 20
St. Genois . . . , 0 ) 42
Stanisławowskie . , . . 20
47 ,7 . Trycsteóskie . . . B 105

* . . .  b 50
W aldstoma 21
W indischgratza. . . . , „ 21

Waluty.
Dukaty ważne . . . » .....................
20 f r a n k ó w k i ....................................  ,
Im peryały rosyjskie . . . . . . .
Funty szterl. angielskie . . . , .
L iry tureckie z ł o t e .........................   ,
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 1 0 0 .....................

Lwów 3 pażdzier.
Akcyo Banku hip. gal. 200 z łr .. , . 
57, L isty  zast. Tow. kred. ziem. . .
r  J? ” ' ” *
5 /• n r> n » 37-Ietnie •
67, B B Banku hip. gal. . .
6°/. B .  B B Włość, galio. .
57„ Obligi indemn. gal. 570 podat. . 
67, b pożyczki krajowej . . .

Warszawa 3 pażdzier.
57, L isty zastawne nowe 1869 r. . .

kupon .
47, L isty likw idacyjne.....................

kupon

36 75 
109 50 

21 -
17 oO
18 50 
38 -  
35 50

51 -  
22 80 
47 50 
23 50 

126 -  
64 50 
26 50 
40 -

6 67 
9 50 
9 79 

11 95 
10 88 
58 70 

118 - -

288 — 
98 80 
89 50 
98 80 

101 80 
101 -  

98 25 
101 50

•ub.kop

JS Ó jJL  
37 25 

110 -  
21 2 ) 
18 60 
19 -
40 -  
36 -

52 -
23 20 
48 -
24 -  

127 50
65 -  
27 -
41 -

5 69 
9 51 
9 82 

11 99
10 90 
58 75 

118 25

293 - -  
99 80 
90 50 
99 70 

102 80 
102 50 
99 50 

102 50

m£jkÓF: 

99 95

88 -  

134

^ ________________  1

Odpowiedzialny nsądca Drukarni Józef Łakociński.


